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dąbrowiecki wagonowo 


POLBAL— KRAKOW 
Lubicz 2. Teleion 2164, 


PIERWSZA MAŁOPOLSKA 


FABRYKA ZWIERCIADEŁ 


i SZL FIERNIA SZaŁA 
Sp. z ogr. odpow. 62 
poleca lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra ' 
W ramkach viklowanych 1 patento» ane na deszczuł- 
kach, s-yby i lustra w każdrj wieikośći na składzie. 
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także uzywane można najsorzys niej nabyć tylko u urmy 
Zygmunt Raba nast, kraków, ul św. Anny 8. 548 
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(ŁÓWIE. ZASADY 
PODNIKU MAJĄTKOWEGO 


(wskazówki praktyczne) w opracowaniu Dr. N. Salpe- 
tera, sekretarza Związku przemysłowców wyszły 


z druku na ladem wydawnictwa „Kurjer Wieczorny”. 


Do nabycia w administracji „Kurjera Wieczornego“ 
Mica Duna ewskiego 5, parter w podworcu oraz 


M Kujęgarni , Ruch”, ulica Szczepańska, Cena egzem- 


plarza broszurowanego 350.009 Mkp. 


$ 
a POEA TE: |- 1e polityki angielskiej wskazał na nawiązanie nor- | 
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Na żądanie 


20 godzin 
czyści farbaje 


Tęcza, Kreków. 


Kraków, 26 stycznia. | 
Cały świat z natężoną uwagą śledzi pierwsze 
kroki Macdonalda na stanowisku szefa rządu Wiel- | 
kiej Brytanji. Gabinet jego wywarł w całej Anglii 
dobre wrażenie pod względem składu personalne- 
go. Podnieść przedewszystkiem należy, że gabinet 
ten obfituje w znawców problemów polityki zagra- 
nicznej. Przedewszystkiem sam Macdonald nie jest 
pod tym względem zwykłym parlamentarnym dy- 
letantem „ale fachowcem, który wiadomości swoje 
zdobył długą i systematyczną pracą tudzież liczne- | 
mı i dalekiemi podróżami. Macdonald zna Azję 
i Wschód europujski, przez czas dłuższy bawił na 
Kaukazie i w Georgji, badając stosunki na miejscu. ! 
Qbok Macdonalda jcgo koledzy ż gabinetu lor- | 
dowie, Haldane, Parmoor, tudzież towarzysze par- 
tyjni Wedgwood i Shaw są pierwszorzędnymi | 
źnawcami spraw zachodnio - europejskich, Buxton 
i Thompson uważani są za znawców Spraw rosyj- 
skich i bliskiego wschodu, Trevelyan jest specjali- 
stą do problemów włoskich i t. d. Oczywiście re- 
sorty administracyjne są obsadzone również przez 
ludzi wykwalifikowanych i,w długoletniej pracy 
społecznej i ekonomicznej na różnych polach do- 
świadczonych. Także dobór podsekretarzy stanu 
we wszystkich resortach uczynił Macdonald bar- 
dzo starąnny i zapewniający każdemu resortowi 
szybki tok pracy. 

Także w metodach pracy gabinetu wprowadził 
Macdonald dwie ważne zmiany. Już po pierwszem 
posiedzeniu Rady gabinetowej ogłoszono w prasie 
sprawozdanie z obrad i podano porządek dzienny 
posiedzenia następnego. Nadto oświadczył Macdo- 
nald, że przystąpi do zorganizowania przy każdem 
szczególniej ważnem i trudnem ministerstwie oso- 
bnego komitetu rzeczoznawców jako organu do- 
radczego, którego celem będzie dyskutowanie i 0- 
cenianie projektów ministra, badanie przygoto- 
wawcze poszczególnych kwestyj i przygotowanie 
własnych projektów. 

Na pierwszem posiedzeniu 


rady gabincetowej | 


| Macdonald jako dwa, najbliższe i najważniejsze ce- 


Dla wszystkich 
Kraków, Długa Ila. 


Rząd Macdonalda 


malnych stosunków z Rosją tudzież na wprowa» 
dzenie Niemiec i Rosji do Ligi narodów. 

Ambasadorem angielskim w Moskwie mianowa- 
ny też został wybiiny członek partji pracy O'Bra- 
dy. Macdonald odbył też natychmiast konferencję 
z Rakowskim i O'Bradym. 

O stanowisku wobec Niemiec Świadczy fakt, że 
ambasadorem angielskim w Berlinie mianował 


| Macdonałd redaktora „Nation“, Messinghama, naj- 


głośmejszego. i najbardziej konsekwentnego ger- 
manofila w Anglji, który nawet w czasie wojny na- 
woływał do sprawiedliwego traktowania i ocenia- 
nia działań niemieckich. 

Na miejsce lorda Cecila iako przedstawicieł 
Wielkiej Brytanji wchodzi do Rady Ligi Narodów 
lord Parmoor, uczony kanonista i przekonany 
zwolennik Macdonalda i jego programu. i 


RB DN wa a im OKE Zn an 


Stosunki międzynarodowe 
w 1923 roku 


VII. 
WNIOSKI OGÓLNE. 


Budowniczowie starej i konstruktorowie nowej 
Europy. Różnice zadań i kwalifikacyj u jednych 
i drugich. — Dawne światopogłądy ciasne i nai- 
wne, ale jasne, dzisieisze szerokie, przemądre, ale 
mętne, — Błąd w iundamentach nowej Europy, — 
Dwa wzajem wykluczające się cele, — Bankruc- 
two ideowe i inilancja ideałów. — Niezłomne kon- 
sekwencje. — Bezsilność uzbrojonych narodów. 


Majstrowie: którzy po rewolucji francuskiej i 
wojnach Napolcońskich montowali starą przedstu- 
letnią Europę, mieli zadanie stosunkowo łatwe. 
Europa ówczesna nie wyszła była jeszcze z okresu 
gospodarstwa naturalncgo i towarzyszącej mu sa- 
mostarczalności państw poszczególnych, nie sta- 
nowiła jeszcze wysokiego i zawiłego mechanizmu 
gospodarczego z jego skomplikowanym i wysub- 
teliionym podziałem pracy, miała wreszcie na 
swoim areale obciążenie tylko nie całych dwustu 
miljonów ludności. Poza tem sami majstrowie, któ- 
rzy moutowali na nowo rozbitą i wstiząŚśniętą do 
podstaw ówczesną Europę, byli do tego zadania 
dobrze przygotowani. Mieli do swej dyspozycji 
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światopogląd, z używanych dzisiaj punktów wi- 
dzeniach niewątpliwe ciasny i naiwny, ale jednolity 
konsekwentnie, od początku do końca rozwinięty, 
przedewszystkiecm zaś pozostający w zgodzie z 
umysłowością szerokich mas. 

Z tych wszystkich Huwodów Kongres Wiedeński 
stworzył dzieło o względnie dużej trwałości His- 


KURIER WIECZORNY — niedziela, 


torycznej, związane w swoich częściach logicznie | 


i dlatego bardziej wytrzymałe, niż np. produkt je- 
go bezpośredniego wielkiego poprzednika — Po- 
koju Westfalskiego. 

Konstruktorzy Europy naszej mieli zadanie bez 
porównania t.udniejsze. Europa, była jeszcze bar- 
dziej wstrząśnięta i skrwawiona, niź po wojnach 
napoleońskich. Przedewszystkiem jednak była ona 
czemś ekonomicznie, sacialnie i politycznie całko- 
wicię odmiennem od starej, z przed stu lat swojej 
imienniczki. W miejscu geograficznego tylko 
współdziałania szeregu państw gospodarczo 
samostarczalnych i socjalnie pyinitywnych, po- 


kładaniu fundanientów. Polga ta sprzeczność na 


tem, że gdy z jednej st ony myślano staremi kate- 
gorjiami imperjalizmu i egoizmu państwowego. nię 
uznającego Żadnych praw ani ograniczeń, z wy- 
jątkiem siły, z drugiej zaś łudzono się, że skon- 
struowany na tej zasadzie nowy Świat przedstawi 
równocześnie widok organizacji produkcyinn dys- 
trybucyjnej wyższej i doskonalszej, niż Ew opa 
przedwojenna. Nie rozumiano. co gorsza, wzbra- 
riano się rozumieć, że jedno wyklucza drugie, że 
potrzeba zdecydować się albo na budowanie Eu- 


ropy z oŚśmnastego wieku z jej egoizmami pań: . 


stwowymi, polityką prestige'ów i hexremonii, albo 
też Europę izeczywistej Ligi narodów, to jest. Eu~- 


;. ropę solidarności łajaliości i współpracy. Johnem 
| słowem coś zupełnie nowego lakąś — „Pan €u- 
| ropę". 


jawil się tymczasem ogromny aparat produkcyino- | 


dystrybucyjny, który obcimował już wszystkie 
państwa, jako swoje części składowe, Także i ob- 
ciążenie konstrukcji tcj nowaj Europy wzrosło 
przeszło dwuk.otnie. Szło teraz o wyżywienie i 
zorganizowanie już nie dwusiu, lecz czterystu 
czterdziestu miljonów ludzi na tej samej prze- 
strzeni. 

Gdy więc objektywne zadania, obięte problc- 
mem tej odbudowy były o tyle trudnieiszemi, to 


konstruktorowie tej nowej Europy mieli do joz- ` 
wiązywanią tych zadań stosunkowo o wiele mnisj | 


kwalifikacyj osobistych, niż majstrowie z. przed 
stu lat do swoich. 

Kimże to bowiem byli ci demiurgowie z przed 
lat pięciu? Oto na pierwszym planie stali gracze 
parlamentarni, ogianiczeni w gruncie rzeczy do 
swoich ciasnych terenów gry polityczno-partyjnej, 
skrępowani opinją tłumów, która ich utrzymywała 
na szczytach. Bezpośrednio zaś za nimi stali ka- 
pitaliści krajów zwycięskich, szukający iaknajlep- 
szych interesów i możliwie naiwiększych doraź- 
nych zysków. Ani jedni zaś, ani drudzy nie byli 
niesieni p zez jednolity i konsekwentnie rozwinięty 
system ideologiczny, nie posiadali dostatecznie ja- 
snego poglądu na świat, lecz razem z masami, kt ý» 
tym pozornie przewodzili, błąkali się w gęstwinie 
haseł agitacyjnych, którym nie odpowiadały ża- 
dne dostatecznie jasne i skrystalizawane pojęcia 
i wyobrażenia. Ani jednemu z tych haseł, które 
były wypisane na sztandarach wojennych, nic ad- 
powiadała treść jasna i jednoznaczna. Wszystko 
było i pozostało mętne w tei epoce,,w której głe- 
boka bezideowość rzeczywista przykrywa sie ja- 
kimś niewidzianym dotąd poldealizmem. Sytuacja 
wymarzona wprost do robienia olśniewających 
karjer i interesów osobistych, ale możliwie najzor- 
sza do rozwiązywania problemów, wymagających 
tak wyjątkowo tragicznych napięć sumienia, po- 
czucia odpowiedzialności, rozunm i znajomości fak- 
tycznego stanu rzeczy. 

To też przy budowaniu współczesnej Europy nie 
zdano sobie sprawy nawet z podstawowej ele- 
meniąrycj speeaj jaką popełniano przy za- 


Ale tyniczasem rzeczy potoczyły się już! tymi 
iałszywymi torami „na które je pclinięto, i toczą 
się dalej aż do jakiegoś nowego strasznego... ka- 
rambolu. W polityce bowiem nic ma wp awdzie 
ani winy, ani kary, ani nagrody, ani zasłceji, lecz 
są tylko... konsek « "cl, żelazne. n'eubłaganc nie- 
odparte. 

Konsckwencje właśnie błędów, -popcłnionych 
przy budowan'u współczesnej Europy działają i 
wypełniają sobą jej życie, czyniąc je coraz cięź- 
szem, pozbawiając je dwóch największych dóbr -— 
iluzji postępu i iluzji bezpieczeństwa. A ponieważ 
właśnie te dwie wielkie iluzje stanowią podsta:vę 
kultury europejskiej, przeto razem z zanikaniam 
ich cała kultura musli ciemnieć, tracić blask į chylić 
się ku upadkowi. 

Narody instynktownie czują, że są jak gdyby la= 


, katorami źle zbudowanego doinu, który lada chwi- 


la grozi zawaleniem. Ale narody, których cała u- 
mysłowość znajduje się co najmniej o dwa pokole- 
nia w tyle poza objektywnymi warunkami życia 
i wynikającemi z nich zadaniami, stosują Środki 
ostrożriości | zabezpieczenia złe i nieodpowiednie, 
które nie bezpieczeństwo zawalenia się jesz$ze 
tardziej potęgują, zwiększają bowiem obciążenie 
tej i tak za mało nośnej konstrukcji. 

Obicktywne warunki życia nowej Europy są te- 
zo rodzaju, iż podstawowym, życiowym je} posp- 
latem musi być trwała pacyfikacja, pojednanie ta- 
rodów, i zorganizowanie ich w iedność wyższą, 
niż państwa współczesne, obejmującą państwa 
współczesna w całość wyŻszeżÓ rzęli. 

Tymczasem narody posuwają się w kiermiku 
wprost przeciwnym ku partykularyzmowi pań- 
stwowemi i ku militaryzmowi. spotęgowaneniu do 
stopnia dotąd niewidzianego. Wiadomo wszakże, 
że Europa Ligi Narodów ma dzisiaj na stepie po- 
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kojowej wojsk przeszło o 50 procent więcej, niż 
miała ich Europa t. zw. „zbroinego” pokoju*, w 
ckład której wchodziły dwie najbardziej wówczas 


| militarne, a dzisiaj nie istmcjące potęgi — Niemcy 


i Austria. 

Narody europejskie twierdzą o sobic wszyskie, 
Że dążą do pokoju i współpracy, lecz wedle dziw- 
nego jakiegoś prawa rozwoju dodatniego, czy u- 
jtmnego, z oczyma w te górne ceie utkwione:ń 


, oddalają się od niego uparcie, zamiast przybliżać, 


AARIA s | 


t serlą darów amerykańskich. 
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Przedmioty srebrne oraz z chińskiego srebra 


własnego wyrebu według najnews:ych fasonów poleca po cenach konkurencyjnych 

Wytwórnia wyrobów srebrnych i metalowych FEI1L, Spółka z ogran. odpow. 
Kraków, ulica Zielona L. 5. 

== Przyjmuje się wszelkie reparacje oraz do srebrzenia, złocenia i zupełnego odnowienia == 


Wprawdzie Kolumb, chcąc prędzej dotrzeć do sc- 
zamów wschodnich, wybrał paradoksalną droge 
ku zachodowi i dzięki temu błędowi geograficzna- 
mu dostała stara Europe kartofle, lues i amerykańe 
skie pióra do napełniania, to jednak analogiczny 
błąd, popełniony przeciw łogice historii, nie uwicń- 
czy z pewnością tych, którzy go popełniają nową 
Do nowej Europy 
prawdziwej i żywotuej Ligi narodów nię dojdzie się 
przez cofanie się do Europy najeżonej „antiquo mo- 
do“ bagnetami, pokrytej gęstą siecią granic celnych 
i różnych prohik'cyj, szukaiącą źródeł siły w zaka- 
markach tajaych sojuszów ` układów, których rze- 
koma jawność obowiązkowa służy tylko do tem 
lepszego odsłonięcia ich rzeczywistych treści. 
Rok ubiegły nie przyniósł żadnej poprawy w 
tym względzic. Przeciwnie nieuchronnie konse- 
kwęencje popełnionych błędów, rozwijały się dalej. 
Ogólne bankructwo ideowe i towarzyszące mu 
nieodłącznic gospodarcze, rozszerzyło tylko swój 
obszar, obięło kraje i państwa, które rok temu 
jeszcze zdawały się być przed niem zabezpieczo- 
ne. Narody, niezdolne do wyłonienia z siebie dosta- 
tecznie mądrych i sumiennych przywódców, a 
jeszcze mniej zdolne do wyrzeczenia się po- 
chlebstw ze strony Swoich rzekomych przewód- 
ców, wikłają się coraz bardziej w sprzecznościach 
swego położenia, swojch zadań i swoich o nich po- 
jąć i wyobrażeń, tak, że rok ubiegły przyczynił 
się walnie do dalszego zwężenia pola nadziei, iż z 
całego tego chaosu Europa potrafi znależć przecie 
jakieś wyjście nie koniecznie znowu przez ocz: 
krwi i nieszczęścia, czy to nowej wojny. CZY s0- 
cjalnego przewrotu. K. S. 
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renilerowe (do prania w wodzie) 
glace, tutrzane 549 
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Florjuńska 44, narożnik obok bramy I lorjańskiej 


öy 


Press work 


Ciąg dalszy. 


Innym. razem zgłosił się do mnie jakiś pan 

Kto pan jesteś? 

Bokser. 

Czego pan sobie życzy? 

Czytałem w dzienniku, że pan jesteś znakchii- 
tym bokserem. Przyszedłem więc zaproponować 
panu matcha ze mną, 

Jeszcze mi tylko tego brakowało, 

Z trudem wyperswadowałem bokserowi jego 
zamiar, tłumacząc, że w okresie, w którym śpie- 
wam, nie biję się z zasady, i że w stosunku da 
niego z góry uznaję się za pobitego. 

Takich historyj miewa się wiele, Potrzeba z nich 
wywikływać się różnemi sztukami. 

Ą teraz interwiewy! 

Wszystkie mają przebieg steoretypowy, Każdy 
interwiew zaczyna się od pytania, jakie wrażenie 
wywarło miasto, do którego się właśnie przyje” 
chało. Zapewnienie, że „wspaniałe“ zazwyczaj wy» 
starcza. 

Potem opowiada się jakąś anegdotę, 
dobrze. 

Pewnego dnia — opera Metropolitain przybyła 
właśnie do Cincinatti: — zjawia się u mnie jakiś 
pan, klepie mnie po ramieniu į oświadcza. że ie- 
stem „fine fellow“. 

Dziękuję i z wdzięczności opowiadam mu kilka 
„wiców“ żydowskich dobrą angielszczyzną. Ode 
chodząc. zapytuje jeszcze mól gość: „Kto to wła- 


co robi 


Ściwie jest ten Toscani?“ (Toscanini, znakomity 
dyrygent). 

— Ach to baryton naszej trupy —— odpowiadam, 
dodając — śpiewa nędznie lecz za to jest bardzo 
arogancki „Thank you!“ 

Mój gość idzie wprost do Toscaniniego. Teu = 
dnak dziennikarzy z zasady nie przyjmuje. 

Nazajutrz można było czytać w dzienniku, żę 
Toscanini jest nędznym barytonem, który nie na- 
daje się zupełnie do tak świetnej trupy jak nowo” 
jorska Metropolitain opera, 


Klasyczny afisz teatralny, w którym reklama 
ze sztuką miesza się bardzo charakterystycznie, 
przytoczę tu w dos.ownem brzmieniu. Na każdym 
programie po wyliczeniu śpiewaków idzie zwykle 
krótkie streszczenie libretta. 

Otóż w Houston w Texas program taki wyglą- 
dał w ten sposób: 


„OTELLO" 
Onera w czterech aktach 
przez G. Verdiego 
1. akt 
Port na Cyprze. 

Cały lud na kolanach modli się o ocalenie Otel- 
la, który zaskoczony przez burzę, walczy z ży- 
wiołami na morzu. Nicbezpieczeństwo minęło. O: 
tello ziawia się wśród ludu i wita go słowami: 

—0— 

Gotuj tylko na slynnym tłuszczu do potraw 

„Krusto“?! 


-0 


„Cieszcie się wszyscy! Turek jest pobity į wrzu- 
cony do morza“, Lud woła do Otella: 
=o 


„Krusto jęst jedynie możliwym tłuszczem“! 
Jago, który zazdrości Cassłowi względów u 0- 
tella, spija go. Rozlega się pieśń pijacka 
—_— 
Kto nie gotuje na „Krusto“ jest idjotą! 
—_Q= 
a Cassio już dostatecznie upity uderza na Monta- 
na z mieczem w dłoni. Powstaje hałas į zamiesza” 
nie. Zławia się Otelio i woła straszliwym głosem: 
pany , van 
„Krusto“ jest bez konkurencji! 
ERR - 
„Rzucić miecze!“ Cassio zostaje zdegradowany 
z rangi kapitaną. W tem zjawia się Śliczna Dezde- 
mona, najmilsza żona Otella. Otello podchodzi do 
niej i w bramie zamku śpiewają oni wspaniały 
duet, 
—0o— 
Kto raz spróbował „Krusto“, już więcej nigdy 
nłe zechce innego tłuszczu. 
SDE 
który uależy do peret literatury muzycznej. 
Na tem kończy się pierwszy akt. 
W ten sposób historja Huszczu roślinnego „Kru- 
sto“ przewija się przez streszczenie libretta wszy- 
stkich czterech aktów. 


(Ciag dalszy nastąpi). 
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Djarjusz z dnia 26 stycznia 


— Komandor Young powrócił wczoraj do War- 
szawy i złożył wizytę drowi Grabskiemu. 

— Pogrzeb Lenina odłożony do jutra. Pochowa- 
ny będzie na Czerwonym Placu w Moskwie w 
tymczasowem mauzoleum. 

— Strajk kolejowy w Anglii trwa dałei. 

— 28 bm. rozpoczną się w Warszawie roko- 
wania polsko-gdańskie. 

— Przedstawiciel handlowy sowietów we Fran- 
cji, Skoblew, przenosi się z Paryża do Londynu. 
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TĘLEGRAMY : 


z 26 styczma 1924 


Upośledzen'e Krakowa 
przez Zarząd celny 


ZAPOWIEDŹ ZNIESIENIA KRAKOWSKIEJ 
EKSPOZYTURY DYREKCJI CeL. 
Warszawa. (Tel. wł.) Jak się dowiadujemy, 
centralny Zarząd ceł nosi się z zamiarem zwinię- 
cia ekspozytury ceł, utworzonej w Krakowie w 
chwili, kiedy wbrew protestom krakowskiej Izby 
handlowcj obrano za siedzibę dyrekcji ceł z pomi- 
nięciem Krakowa Lwów. W razie zwinięcia eks- 
pozytury krakowskiej przeidą wszystkie sprawy 
celne II. instancji do Lwowa, co dla krakowskie- 
go handlu importowego i obrotu towarami, który 
znacznie przewyższa rozmiarami ruch lwowski po- 
łączone będzie z wielkimi niedomaganiami i stra- 

tami. 
© polskie budynki portowe 
w Gdańsku 


(Komisja rzeczoznawców 31 stycznia.) 


Sztokholm. Liga Narodów poleciła szwedzkiemu 
inżynierowi P. G. Hoznellowj wspólnie z powsta- 
"łą na ostatniem posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
Komisją rzeczoznawców, zbadanie stanu i rozmia- 
rów wojskowych zabudowań portowych, których 
budowę może Polska przeprowadzić na terenie 
wolnego miasta Gdańska. 

Do komisji wejdzie jeszcze jeden Anglik, jeden 
gat czyk i jeden Francuz. Komisja w tym składzie 

ldzie się 31 stycznia w Gdańsku. 


Odłaożen:e konferencji bałtyckiej 


Warszawa (AW). Termin konferencji bałtycki: i, 
wedle wiadomości pisma ma być odroczony z po- 
wodu opóźnienia ministra finłandzkicgo Enceia 
do 12 stycznia. 


M 


ze zbiorów Feliksa Jasieńskiego 


-Najwyższa wdzięczność kulturalnego Krakowa 
należy się ofiarodawcy i aranżerowj wystaw wspo 
mnianych w tytule. Bo niewielu Krakowian wie, 
jakie cuda krpje mieszkanie przy ul. św. Jana, któ- 
to cuda nie mogą być stale udostępnione publicz- 
ności w formie muzeum z powodu wiecznej finan- 
sowcej mizerji. Należy więc skwapliwie korzystać 
z każdej sposobności, kiedy Jasieński pokazuje 
część swoich zb.orów w wielkiej sali Muzeum Na- 
rodowego, skoro nie można na razie oglądach ich 
w całości. 

Pierwsza, zwinięta już częściowo wystawa obej- 
mowała całokształt twórczości ostatniego wielkie- 
go drzeworytnika japońskiego Hiroshige (1797— 
1858). Ale ponieważ druga wystawa obejmuje dzie- 
ła artystów wcześniej:.ych, więc zajmiemy się nią 
naprzód. Japoński drzeworyt kolorowy, jest pó- 
źny wkmiatem Starej kultury artystycznej tego 
kraju — początki tej techniki sięgają w głębokie 
średniowiecza — ale produkcja drzeworytów w 
celucn często artystycznych, najpierw czarnobia- 
łych, potem kolorowych, odbijanych z kilku kloc- 
ków, datuje się dopiero od w. XVII. Ściśle biorąc, 
artystą jest rysownik, który dostarcza wzoru — 
przenosi go na deskę; tnie i odbija ‘rzemieślnik: 
drzeworyt japoński jest więc produktem malarza 
I rytownika, a nie jak w Europie jednego człowie- 
ka, który był azrazem projektodawcą į wykonaw- 
 (peintre - graveur) jak np. Dürer. Technika drze- 

orytu rozpowszechnia się i doskonali w Japonii 

szybko, że już w XVIII w, staje się narodową 

stujką japońską — w przeciwieństwie do malar- 

dziel stórc Z dawien duwna ulega potężnej, samo- 

w. XVa Sztuce Chin. Harunoku, klasyczny mistrz 

wie, Zaz, 559, uic jest reprezentowany na wysta- 
Sta bae NR,” A 

SDu;e ram ten brak późniejszy nieco, ale 


KURJER WIECZORNY — niedziela, 27 stycznia 1924 roku. 


remort japo 


| kobiet par excellence. Sylwetki jego kobiet smu- 


Obligacja pożyczki dolarowej 
Warszawa. (AW.) Wczoraj po raz pierwszy 
ukazały się na giełdzie obligacje pożyczki dolaro* 
| wej, które nabywano chętnie. 


Administracja województw 
wscnodnich 
Warszawa (AW). Wczorai popołudniu komitet 
polityczny Rady ministrów omawiał sprawę ad- 
ministiacji kresowych województw. - 


Kontrola w bankach łódzkich 


LUSTRACJE BYŁY JEDYNIE PRÓBNE 
W środę komisja kontrolowała działalność Banku 
Przemysłowców. — Wszystkie przeprowadzone 
dotąd lustracje należy uważać za próbne, gdyż 
nieliczny skład komisji n.e pozwolił na całkowite 
| i dokładne przeprowadzenie kontroli į zorientowa- 
nie się w szczegółach. — Kontrola gruntowa ma 


s 
Łódź (AW). Komisja przeprowadzająca kontrolę 
w bankach łódzkich w pierwszych trzech dniach 
b. tygodnia kontrolowała działalność oddziału łódz 
kiego Banku Ludowego w Warszawie i oddziału 
łódzkiego Banku dla Handlu i Przemysłu w War- 
sząwie. —-W kontroli poza zwyczajnymi członka- 
mi komisji uczestniczył Inspektor komisarjatu do być w przyszłości przeprowadzona przez komisję 
spraw dewizowych Min. Skarbu p. 'Lucian „Da- liczniejsza, któ.a będzie mogła poświęcić kontroli 
browski, który przybył w tym celu do Łodzi. — ! dłużsy okres czasu, 
a 


Ro7ruchy w Saksonii 


Drezno. (AW.) W miejscowości Albetoda w 
Saksonii przyszło onegdaj do krwawego starcia 
policji z komunistami. Bezpośrednim powodem 
walki było aresztowanie jednego z komunistów, 
któremu na pomoc pospicszyli towarzysze okala- 
jąc policję, W rezultacie czego zmuszono policię 
do użycia broni, przyczem zabito jednego z de- 
monstrantów, dwu zaś policiantów odniosło ciężkie 
rany. Sytuacja w tem mieście jest nadal poważną, 
tak, że organa policyjne zażądały znaczniejszych 
posiłków z Drezna. W ocenie wypadków Aldero- 
da i Schwarzenberg zauważyć należy, że starcia 
odbyły się w tych miejscowościach równocze” 
śnie. 

Berlin. (AW.) Wedle doniesień z Saksonii w o- 


| ZETWEPA 


Treść układu francusko-czeskiego 


Paryż, W dniu dzisiejszym Poincare i Dr. Be- 
nesz podpisali rano umowę francusko-czeską. W 
niedziclę ogłoszony będzie jej tekst równocześnie 
w Paryżu ł Pradze. Havas donosi, że układ ten jest 
układem sojuszniczym i przyjacielskim, Obaj so- 
jusznicy zapowiadają, że w myśl wytycznych idei | 
Rady Ligi Narodów zobowiązują się do szanowa- 
nia międzynarodowych zobowiązań zwłaszcza u- 
trzymania pokoju europejskiego i bronić będą o” 


kolicy miejscowcści Aue Schwarzenberg w okręgu 
Zwelkau przyszło do poważniejszych zaburzeń. W 
związku z odbytem posiedzeniem organizacyj za- 
wodowych utworzyły się dwa wielkie pochody 
dcmonstiacyjne, które zajęły wrogą postawę wo- 
bec policji. Tium obrzucił policję granatami ręcz- 
nymi, co zmusiło policję do użycia broni palnej. W 
rezultacie walki ranionv ciężko 7 policjantów 1 6 
demonstrantów. 


Rumuńsko-wegierska komisja 
finansowa 
Bukareszt. (AW.) Rozpoczęły się obrady ru- 
muńsko-węgierskiej komisji finansowej. Przed- 
miotem obrad jest sprawa depozytów. 


rządy oświadczają, że gotowe są porozumiewać 
się co do zorganizowanych spraw które moglyby 
zagrozić ich bezpieczeństwu į na wypadek nie- 
bezpieczeństwa porozumieć się co do zarządzeń 
jakich należy się chwycić. Oba państwa podkre- 
Ślają, że silnie stać będą na gruncie artykułu 88 
traktatu w St Germain j zachowają jednolite sta- 
nowisko wobec wszelkich prób przywrócenia 
tronu Habsburgom lub Hohenzollernom, W myśl 
becnego stanu rzeczy polityczio-prawnego w Eu- | artykułu 18 układu Rady Ligi przedłożą oba pań- 
ropie tak jak ustaliły go traktaty pokojowe. Oba | stwa swą umowę do wiadomości Radzie Ligi. 
-M 


Votum nieufności dla Macdonalda? 


Londyn. Grupa partji konserwatywnej zamierza 
wkrótce po otwarciu parlamentu wnieść votum 
nieufności dla Macdonalda. Wniosek o wyrażenie | 


| votum nieufności będzie brzmiał: Izba niema ža- 
dnego zaufania do rządu, który nie reprezentuje 
nawet trzeciej części angielskich wyborców. Rząd 
ten jest zaprzysiężony socjalizmowi i stąd nie jest 


| legend, którego drzeworyty cechuje koloryt bardzo 
żywy, czasem nawet jaskrawy. Przepyszny jest 
portret jakiegoś bours -filozofa i kompozycje 
przedstawiające zjawienie się bogini Kwaannon w 
aureoli księżycowej przed gromadką dzieci. Prze- 
chodzę wreszcie do Mirosluge, którego działalność 
sięga już po połowę w. XIX. Jeżeli Utamaro-wjeł- 
bił wdzięk kobiecy, Foksaj kochał się w realiźmie 
form przyrody i fantazjach groteskowo-makabrycz 
nych, a Kryonaga illustrował epiczne cykle naro- 
dowe — to Hiroshige jest pejzażystą z urodzenia. 
Nie darmo przeniesiony przez namiętnych zbiera- 
czy japońszczyzny Goncourtów i Gouse'a na grunt 
paryski, stał się Hiroshige mistrzem, impresjoni- 
stów i Whistlera. 

Jak wszyscy iapończycy ma Hiroshige wrodzone 
poczucie koloru: jak cudownie rysują się rdzawe 
korony jesiennych drzew na tle blękitu (mostek nad 
przepaścią i drzewa). Jeszcze piękniejsze są mo- 
tywy roślinne i zwierzęce: motyle na kwiatach, 
wiśnie osypane różowym puchem, wspaniałe pa- 
wie i bażanty, wielkie kraby, złote karpie, ugania- 
| jące i małe małpeczki, zwieszające się z gałęzi. — 
W olbrzymiej masie drzeworytów  Hiroshiie'go 
można rozróżnić wcześniejsze jego utwory, trzy- 
mając się Ściśle tradycji i późniejsze, w których 
widać lekko ślad Europy: dążność do perspekty- 
wy. Mimo najczulszego studjum form przyrody nie 
popadają nigdy artyści japońscy, płytki naturalizm, 
Stylizowanie, uogólnianie formy. traktowanie pła- 
skie, dywanowe jest stałą cechą sztuki dalekiego 
wschodu — a olbrzymia wrażliwość kolorystycz= 
na pozwala im znajdywać najrzadsze harmonje. — 
Oprócz drzeworytów wystawiono szereg tkanin, 
haftów i „netsuke*, coś w rodzaju torebek dam- 
skich na drobiazgi, zdobnych lakami, inkrustacją, 
bronzami etc. 


Cała wystawa sprawia wrażenie europejskie i 
jest oazą w pustyni, jaką się od czasu wojny stał 
Z. Am. 


dorównujący mu znaczeniem i sławą artysta naj- 
wyższej miary, Utamaro Kitagawa. Jest to ryso- 
wnik znakomity, kolorysta z Bożej łaski, malarz 


kłych jak trzciny chwiejące się na niebie, z kunsz- 
towną kruczo-czarną fryzurą na czubku, długiej 
głowy, o oczach wąskich, smętnych i maleńskich, 
czerwonych usteczkach są kanonem japońskiej pię- 
kności. Te giętkie sylfidy otulają miękko fałdziste ` 
kimona przepasane szerokim „obi“ o kolorach deli- 
katnych pastelowych, jak umierające kwiaty jesien 
ne: tony jasnoróżowe, lapisowo niebieskie, lila 
i żółto seledynowe, i czarne dominują. Płaszczy- 
zny trzyma w ryzach płynący czarny kontur, kre- 
ślony śmiałą ręką kaligrafa - wirtuoza. 4 

W geście i kolorycie tych elegantek leży jakaś 
morb.dezza, przedziwnie subtelny wdzięk kultury 
wyrafinowanej. Ot: jaka$ dama trzyma w jednej 
ręce zwierc.adło, a drugą podkreśla łukową linię 
brwi — zupełnie „fin de siecle“. — Inna dźwiga na 
barana dzieciaka i spoziera ku niemu przez ra- 
mię — to znów dwie przyjaciółki obejmują się czu- 
le, lub młodzieniec wzdycha u stóp ukochanej. — 
Z żalem opuszczamy Utamarę, aby podziwiać nie- 
okiełznane fantazje „starca ogarniętego szałem ry- 
sowania“ — Hoksaia..Jego zdolność podpatrywa- 
nia przyrody jest niesłychana: z nam.ętnością od- 
twarza wszystko, co rośnie, kwitnie, oddycha i ru- 
sza się na ziemi (jego wspaniałe króliki, drap.eżoe, 
kwiaty) niezmordowan.e portretuje wułkan Tuji w 
„Stu widokach“ tej góry, z których kilka widzimy 
na wystawie. Prześliczne są jego błękitno białe pej 
zaże morskie np. „Fala* podnosząca swój olbrzy- 
mio spieniony grzebień ı dwa inne w tym rodzaju. 
Ale clou, to przerażające koszmary nocne, zjawy 
pijącego opium mózgu, przechodzące okropnością 
i pomysłowością wszelkie kuszenie św. Anton.ego 
Hieronima Boscha, fantazje Beardsleya i Odilon 
Redona. 

Trzecim artystą godnie reprezentowanym jest 
Kryonaga. specjalista w odtwarzaniu bohaterskich ' Kraków na polu wystaw. 
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d ożyczeń swoich obywatelskich wyborców. 


B:Hour a rząd Maceonalda 


Londyn. Na posiedzeniu związku angielsk'ej Izby 
handlowej oświadczył Balfour, że związek tak dłu- 
go będzie popierał nowy rząd, dopóki nie stoi on 
pod wpływem komun:stycznym. Baliour zazna- 
czył nadto, że jego zdaniem spadek franka fran- 
cuskicgo mógłby być powsirzymanym gdyby 
Francja zapłaciła swe długi Anglii. 


| 


Londyn. „Daily Telegraph“ twierdzi, żę T *bour 
party dąży do znacznych reform w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Zreformowaną ma być 
zwłaszcza służba konsularna. Konsulaty będą Wwy- 
lączone z M. S. Z. a poddane ministerstwu handlu. 


Zakaz wy”czu wegia z Fra cii 


Paryż. Wyszedł tutaj zakaz wywozu węgla ka- 
miennego, brunatnego i koksu. Ewentualne wyjąt- 
ki ustali ministerstwo finansów. 


Na Fundusz Olimpijski 


W Ziemskim Banku Kredytowym w Krakowie 
odbyło się onegdaj konstytujące zebranie Sekcji 
finansowej Komitetu qlimpijskiego Polskiego Źwią- 
zku Piłki Nożnej. Przewodniczącym wybrano Dyr, 
Żygniunta Bieżeńskiego, zastępcą przew. Dra Ru- 
dolfa Beresa. Po ożywionych obradach, w któ- 
rych zabierali głos Dyr, Konderski, Dr. Macudziń- 
ski, p. Sembrat, p. Wojas, dyr. Bieżeński i inni, 
ustalono sposób odbierania kwot, napływających 
juź obecnie i zapowiedzianych z wielu stron. — 
Środki potrzebne na sprowadzenie trainera į wy* 
słanie drużyny do Paryża muszą być rychlo do- 
starczone do kasy P. Z. P. N., aby nie opóźnić 


przygotowań koniecznych do pierwszego występu 
polskiej piiki nożnej na Olimpiadzie. Deklarowanę 
kwoty mają być składane w Ziemskim Banku Ive- 
dytowym lub Akcyjnym Banku Hipotecznymn w 
Krakowie. 

Sekcja wyraziła Związkowi Chrześciańskich 
Handlowców podziękowanie na ręce p. Wolasa 
za przeznaczenie na cele Funduszu Olimpijskiego 
całego dochodu czystego z balu, który się odbę- 
dzie 2 lutego w sali Starego Teatru. Bał posiada- 
jący znakomite tradycje zapowiada się Świetnie, 
jak świadczy o tem silny popyt za biłetarmi. 


KRONIKA 


Kraków, 26 stycznia. 

REDUTA PRASY. Sprzedaż bilstów na Reduto 
prasy ozpoczrie się w *iedzi- © (od tl du 1 w pos 
łudn.e trwać będzie przez następne dni codzienni2 
od 1.—7” od «—6 w lokaln redakcji „Czasu“, Ceny 
biletów stosunkowo niskie, dla urzęuników, wojsko- 
wych i akademików jeszcze niższe. lieduta, sądząc 
z zwinatresowania się nią, zapowiada się niezwykle 
interesująco. Gospodarzarai zabawy będą naczelni 
redaktorowie pism krakowskich, a obszerniejszy 
komitet redulowy uczyni wszystko, aby zepewnić 
gościom prawdziwie miłe spędzenie tej uroczej nocy 
Wszystkie przygotowania są już nu ukończeniu, a 
dokładniejszy wykaz niespodzianek podamy w jedz 
'bym z najbliższych numerów. 

Z RADY MIASTA KRAKOWA. Wczorajsze pósiedze- 
nie Rady miejskiej, na którem miał być uchwalony po- 
datek od lokali oraz załatwiona sprawa uposażenia pra 
cowników nie dało żadnych uchwał z powodu obstruk- 
cji radnych socjalistycznych przeciw podatkowi lokator- 
Sklemu. Do głosu z klubu radców miejskich PPS zapi- 
sało się dziesięciu inowców, z których pierwszy rm. dr. 
Müller w blisko dwugodzinnem przemówieniu krytyko- 
wał projekt podatku i gospodarkę miejską. Po przentó- 
wieniu rm. Jaroszewskiego, poseł dr. Bobrowski posta- 
wił wniosek o przerwanie dyskusji. Żadne jednak wnio- 
ski nie mogły być głosowane z powodu braku kompletu. 
Po skonstatowaniu braku quorum prezyd. Federowicz 
posiedzenie zamknął. Galerja, na której znajdowali się 
przeważnie zwolennicy PPS, uczyniła po zakończeniu 
posiedzenia owację socjalistycznym radcom miejskim. 


CENA BONÓW GAZOWYCH została naznaczona 
na 1 lutego na 700 tys., cena bonów elektrycznych na 
tydzień następny zostaje niezmienioną. 

CENY TYTONIU, PAPIEROSÓW I CYGAR wobec 
tego, iż frank waloryzacyjny wynosi 1,910.000, zosta- 
ną nłezacznie podwyższno i wrócą do tego pozio- 
mu jakiemi byly w tygodniu ubiegłym (14—20 sty: 
cznia), 

KOMISARZE SPISOWI GUBIĄ LEGITYMACJE. m 
Unieważnia się niniejszem jakeo zgubioną legitymację u- 
rzędową oznaczoną 1 b. 76 a opiewającą na nazwisko 
Feliksa Nieniewskiego — upoważniającą go do spisywa- 
nia w obrębie Krakowa osób posiadających majątek. — 
W miejsce zgubionej legitymacji, którą ewentualny zna- 
łazca zechce zwrócić do Miejskiego Biura statystycz- 
nego PI. W. W. Świętych 6, II. p. otrzymuje p. Nieniew- 
ski jej duplikat, oznaczony u góry jako taki. 

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE na 
posiedzeniu w dniu 23 bm., po przemowi» prezesa i 
referacie r. Karola Huberta Rostworowskiego, u: 
chwaliło jednomyślnie poprzeć Gorąca wielkoduszną 
akcję dobroczynną Ratunkowego Kamiretu Bisku- 
piego, oraz opodatkować wszystkich swych członków 
kwotą po 5 miljonów (minimum!) za okres Jzmiesię: 
czny, płatna z góry w całości. Doraźna składka wśród 
gropa czionków obecnych na posiedzeniu przyniosła 
382 miłjonów, którą to kwotę złożono na poez: u- 
chwalonego podatku w kasie RKB, 

NR 4 „NOWOŚCI ILLUSTRGWANYCH" Kraków. 
uł. Kazimierza Wielkiego %5, tel, 479) który uk tzuił 
się dziś, jest rzeczywiście nzatalną realizacją zapo- 
wiedzianych z Nowym Rokiora zmian i ułepszeń i to 


tak pod wględem artykułowym, fotograficznym, ja: | w naturze i w sztuce (z przykładami). Pocz. o g. ? wiecz. 


koteż coraz lepszego wykonania technicznego; szareg 
doskonałych, oraz najaktualniejszych zdjęć ze zja- 
zdu małej ententy, olimpjady w Chamouix, zmiany 
gabinetu w Anglji i wiele innych składa się na ten 
numer, do którego z prawdziwym uznaniem odsyła: 
my naszych czytelników, pragnących dobrej i ak- 
tualnej ilustracji z kraju i całego świata, 

Naczelną redakcję Nowości objął przed Nowym 
Rokiem p. Tadensz Święcicki, były naczelny rądak: 
tor Przeglądu Poznańskiego. . s p 

z POGOTOWIA. DAN ZAWEZWANO pogitówło 
ratunkowe na ul. św. Tomasza, gdzie służąca hos 
telu „Grand”, Katarzyna Nedorożna upadła i doznała 


silnego potłuczenia kołana. Przwiezioro ją do szpi: | 


tala św. Łazarza. ou 

WALORYZACJA NALEŻYTOŚCI KASY CHO- 
RYCĄ M. KRAKOWA. Zarząd Kasy chorych m. 
Krakowa komunikuje, że w tych dniach wyjdzie 
Rozporządzenie Ministra Skarbu w porozumieniu 
z Ministrem Pracy i O. S. w przedmiocie zastoso- 
wania stałej jednostki do opłat na rzecz Kas cho- 
rych. —- Przeliczeniu na franki złote według kursu 
franka złotego ulegną tak wkładki należne Kasie, 
a niezapłacone po dniu 1 stycznia 1924, jakoteż 
wkładki niezapłacone do dnia 31 grudnia 1923. 

W interesie płatników leży jaknajszybsze prze- 
kazanie opłat do Kasy chorych tak zaległych, jak 
i bieżących, bez wyczekiwania na przesłanie listy 
płatniczej. 

—000— 

NAJWYŻSZE CENY PŁACI za brylanty, perły, złoto, 
srebro, ze.arki, oraz zęby sztuczne Cnrześcijańska tirma 
zegarmistrzowsko jubilerska Józefa Cyankiewicza, Kraków, 
Sławkowsna 1. 


REPERTUAR 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO. 


Sobota: Nowość „Ptak“. 
Niedziela popoł: „Botleem polskie*, wieczorem. „Ptak*, 


TEATR „BAGATELA. 
Sobota popołudniu: „Noc Sabatu“ (ceny zniżone) wieczór 
„Prawdu w winie* 
Niedziela popol.: „Nowa rewia knmoru* (ceny zniżonć) 
wieczór: „Prawda w winie“ 
Poniedziałek „Piawda w winie” 
Wtorek: „Prawda w winie*. 


MIEJSKI TEATR „OPERETKA. 
Sobota; „Kaya tancerka“ (premjera) 
Niedziela popol: „Krowoderskie Zuchy*. 
Niedziela wieczór: „Katja tancerka“. 


CO GRAJA DZISIAJ W KINIE? 

Uciecha : Liljana Gish -- „Dolina szczęścia”. 

Wanda: „ich Trojo” 

Nowości: „Królowa Moulin Rouge“. 

Sztuka: „Źulejka — perła Haremu“ 

Warszawa: „Fatty w podróży“ 

Red.ta: do niedzieli 27-go stycznia włącznie Bratohójen 
{Piętno naina) Wielki dramat senzacyjno-awanturn:czy 
z Oigą Belvi w gióWnej roli. . 

Promień: „Walka o Rz m“, ` 

Zachęta: „Tragedja silnego człowiekai*. 


KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
26 bm. dyr. Bol. Wale x: Walewski: Muzyka mowy luizkie 
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Komunikaty teatrałna i koncertowe 


Z TEATRU J. SLOWACKIEGO. Dziś premjera kome- 
dji-bajki Jerzego Szaniawskiego pt. „Ptak“. Jest to sub- 
telna bajka o wzlotach naszych marzeń i fantazji ponad 
szarą rzeczywistość; w szeregu scen komicznych daje 
Szanlawski obrazek zacofanego milieu malego miaste- 
czka, które usiłuje podnieść ponad codziennością. „Ptak“ 
ma w obsadzie najwybitniejsze siły zespołu z pp. Ma- 
zarckówną, Białkowskim, Jednowskim na czele. „Ptak“ 
grany będzie jutro wieczór oraz przez wszystkie dni b. 
tygodnia. ł 

Z TEATRU BAGATELA. Komodja de Flersa tł de 
Croisseta „Prawda w winle“ dziś i jutro z pp. Kolman, 
Horecką, Modzel 'vską Marja, Qruynską, . renklem, 
Noskowskim i Nowakowskim na czele. Dzisiaj po poł. 
o godz. 4 po cenach zniżonych „Noc Sabatu“ z pp. Ko- 
złówską, Hańską, Horecką, Sosnowskim, Kwiatkowskim, 
Solarskim itd. Wielka rewia karnawałowa powtórzona 
będzie w niedzielę po poł. o godz. 4. 


Ze świata złudy 


KINO „NOWOŚCI“ „Królowa Moulin. Rouge", 

Kino „Nowości“ znowu zgotowało dla wielbicieli 
kina prawdziwą ucztę, wystawiając „Królowę Moue 
lin Rouge" ze znakomitą artystka Marthą Mausfiold, 
która zginęła w płomieniach zajętych na niej sukien 
podczas dokonywanych zdjęć, Przepych i boga :two 
wystawy olśniewają widza. Humor wprowadza do 
ackji fenomenalna kaczka „Kwakwus*, która w ak- 
cie przyczynia się do ożywienia akcji. Ilustracja 
muzyczna, jak zwykla w „Nowościach* bardzo tras 
fna. — Kinoteatr „Sztuka“ wyświetla sympatyczny 
filim „za murami klasztoru” zaś w kinie „Warszawa“ 
można skonać z nadmiaru śmiechu, oglądając „Fat- 
ty'ego w podróży”. Ogółem trzeba przyznać, iż filmy, 
wyświetlane w ostatnich czasach w kinach krakow: 
skich były naogół pierwszorzędne. (rd) 


KĄCIK KOBIECY 


JAK I KIEDY PŁACZĄ GWIAZDY FILMOWE, [ZA- 
Jedno z IA ada wg ZTU 


ce kinemafograficznej, opisuje ostatni udiię 
sposoby, których używają gwiazdy filmowe colom 
dama nam wzruszające razu pięknych twarzy, 
skórczońych hółem i zalanych łzami. Posłuchajcie, 
miłe panie, jakie to środki wyciskają łzy z oczu 
głośnych artystow kinowych —. środki, że się tak 
wyrazimy „duchowę”, bez uciekania się do przysło- 
wiowej cebuli, czy gliceryny... 

Geraldine Farrar, znana interprotatorka filmowa 
roli Joanny d'Arc, chcąc wprowadzić się w łzawy 
stan wzruszenia, kazała orkiostrze grać Marsyljankę, 
Czarowna Pola Neogri zdobywa się na łzy nakazem 
silnej woli.. podtrrymywanym dźvriękami „Prelu” 
djum* Rawaninowa lub „Sulty“ Griega. Ażeby dojść 
do tego samego rezultatu „Mary Piekword nie po: 
trzebuje specjalnie sruątnych tonów skrzypiec, jed- 
nakże, gdy film wymaga zbyt długotrwałogo wys 
siłku „łzawego” i ona ucieka się do pomocy muzyki, 

mając w takim razie predylekcję do „Blogji“ 
Masseneta, Liliana isb, (bawiąca w tej chwili w 
Krakowie) i Jackie Coogan płaczą na zawołanie z 
największa łatwością. Norma Talmadge, chsąc, u ra- 
czej musząc płakać, apeluje równiaż do wspóluńziu: 
lu muzyki, w harmonji muzycznej szukając jakby 
czegoś w rodzaju nastrojowej dekoracji, która ed: 
dziela ja, izoluje niejako od odgłosów, dochodzących 
z zewnątrz } ułatwia wewnętrzną suggestję. 

Jak widać z powyższych przykładów, muzyka ńaj- 
łatwiej wyciska lzy z oczu gwiazd filmowych. 

Wspomniane czasopismo (rancuskie opisuje w nuls 
szym ciągu przeróżne pomysły i „zabiegi“, jaxich do: 
konywać musieli reżysorzy kinowi, chcąc wywołać 
łzy u takich artystów, jak Thomas Mcighan lub Ca- 
rol Dempster; publiczność amerykańska jest pelna 
podziwu, ale pomysłowości energji i wytrwałości 
owych reżyserów, „umożliwwiujących" aktorski pers 
sonal filmowy. My ze swej strony pozwolimy sobia 
postawić jednak pytanie: czy naprawdę jest tak 
bnrdzo X%onieczną rzeczą zadawanie sobie aż tak 
wielkiego trudu dla wydobycia tych kilku drobnych 


| kropelek słonej wody, wpływających, spływających 


powoli po umiejętnie wymalowanych policzkach ?.. 

Czy panowie reżyserzy nie wyolbrzymiają siły 
oddziaływania takiego łzawego obrazu? Szczere, czy 
nie, wywolane ostrym zapachem cebuli, smutną. nu: 
tą skrzypice, czy suggestją wewnętrzną, łzy aktorki. 
która wprawnie pozuje swe załzawione oczy do apa* 
ratu filmowego i płacze „ummyślnia* dla operatora 
kinowego, łzy te nie mogą nas widzów wzruszyć tak 
naprawdę bardzo glębako. | 

Podobno słynny Griffith pracował raz w pocie 
czoła przez sześć godzin z rzędu, aby uzyskać u jes 
dnej z ertystek filmowych pożądaną malutką po- 
wódź łez... Sześć godzin żmudnej pracy dla wywo- 
łania efektu tak banalnego i znzytego. Czyż to nie 
zn wiele. Czyż nis możnaby i nio nalażałoby Btirać 
się innymi środkami o wytworzenie naprawdę wZzru£ 
szającego nastroju na filmie?.., 
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 


Dskoła projektów o naprawie Skarb 


poisk 


Teorje i praktyka. — Obrona inflacji. — Co mowią teoretycy. — Stanowisko «ra- 

kowskiego Towarzystwa Ekonomicznego. — Książka p. Tenenbauma i towarzyszy. — 

Oczywisty rachunek. — Waloryzacja w próżni, — System dwóch walut bez podstaw. 
Wiara w cuda. 


(M - lies), Na jednem z pierwszych posiedzeń To- 
warzystwa Ekonomicznego w Krakowie wypowie- 
dział przed kilku laty profesor Adam Krzyżanow- 
ski następujące słowa „W Polsce emisje pieniędzy 
papierowych podjęto akcję stworzenia nauki, sztu- 
ki, dźwign.ęcia zdrowotności, przeprowadzania re- 
iann społecznych, a także pomnożenia dobrobytu 
społecznego. Cel tylko chwilowo uświęca środki. 
udyby można hyło stworzyć kulturę oszustwem, 
byliby to inni dawno przed nami robili“. 

„Ideeiogji* tego oszustwa pro pretelito broni zięć 
zaszczytnie znanego Szczepanowskiego, p. Antoni 
Plutyński w swej broszurze „Uwagi o naprawie 
skarbu Rzeczypospolitej”, obiitej zresztą w trafne 
uwagi i pomysły. Gani on łatwe i płytkie pojęcia, 
zakorzenione w opinii jakoby można odbudować 
i zorgan'zowuć państwo bez uiesprawiedliwega 
skądinąd podatku unflacyjnego. „Podatek ten“ — 
powiada on — „nie wymagał żadnego aparatu do 
ściągnięcia, żądnych debat selmoiwych. Drukowało 
się nowe banknoty i zabierało wartość kursujących 
na rzecz państwa“. Według niego jest on koniecz- 
mością jak rekwizycia lub pobór rekruta. 

Tej to bardzo łatwej metody trzymały się do- 
rychozas i trzymają po części dalej rządy w Pol- 
sce. 

Po linii myśl, proi. Krzyżanowskiego odnośnie do 
inflacji biegnie treść zbiorowej książki p. t. „Skarb 
Rzeczypospolitej*, zawierającej wiele cennego ma- 
tarjału siatystycznego i bezwzględnie rozświetla- 
jącej mroki wszelkich naszych zagadnień skarbo- 
wo-budżetowych i finansowych. Napisana ona jest 
pod redakcją i z współudziałem p. Henryka Ten- 
nenbauma, dyrektora Departamentu dla handlu za- 
gj «cZDcgo Ministerstwa Przemysłu i Handlu, wy- 

kos przez lnstytut Gospodarstwa społecznego w 

Nz wie. Pan Tenuenbaum wygłosił też na ten 
byc interesujący wykład w Towarzystwie Eko- 

ma.” w Krakowie przed kilku tygodniami. 

(  "Alując różne Sposoby naprawy skarbu, a tak- 
će waloryzacje i koncepcje złotowe, urzeczywist- 
wane i bronione przez obecnego premiera, dra 
Grabskiego *), jako „Środki cudotwórczę, w któ- 
rych poza dźwiękami nie kryje się żadma treść”, 
powiada autor, że w gospodarce emisyjnej nie tyl- 
ko skarb, lecz także uprzywilejowane sfery pobie- 
rają ten podatek, że ten podatek zaczyna przewyż- 
szać deficyt budżetowy, że unikają go warstwy 
bankowe, handlowe i przemysiowe, a kładzie się 
on ciężkiem brzemieniem na najszersze i najmniej 
ruchliwe pod względem gospodarczym warstwy 
ludności. Będąca skutkiem tych procesów paupery- 
zacja ludności robotniczej. inteligencji, a wreszcie 
i włościaństwa, doprowadza do zapalnych proce- 
sów socjalnych, groźnych dla państwa“. 

Od inilacji tedy, jako źródła zła wychodzi cała 
atmosiera naprawy skarbu. Nad jej usunięciem 
i sposobem zaprzestania druku niepokrytych pie- 
niędzy markowych silą się różne plany w różny 
sposób '"'). Dotychczasowe praktyczne próby by- 
ły kosztownymi eksperymentami, które grzesząc 
zupełnem ingmorowaniem prawd, ustalonych w na- 
uce i praktyce, mierzyły siły na zamiary. Wysiłki 
obecnego rządu, uzbrojonego w daleko idące peł- 
nomoonictwa mogą doprowadzić do szybkiej ka- 
tastrofy, jeśli pan prezydent ministrów, wpatrzony 
w waloryzację dochodów państwowych, w nieo- 
mylność różniczkowo ogłaszanych i stosowanych 
waloryzacji, w zbawienność dwuwałutowości — 
złotowej i markowej, będzie wierzył w osiągnięcie 
rychłej i łatwej równowagi budżetowej | sanacji 
skarbu, tylko na tych podstawach. 

Wszak przy obecnie szczupłej płaszczyźnie go- 
$pexlarczej, obiętej karkołomnie dewaluującą się 
narką, przy Śmiesznej wartości (koło 9 milionów 

iarów) całego Zapasu marek już samo płacenie 
„datków i opłat musi okazać się niewykonaluem. 
ma glowe ludności wypada w markach koło 1*: 

Anka złotego, Z czego trzeba żyć, produkować 
' Dłącić podatki! 


żeli obecne roczne dochody naszego skarbu 
naneo otiz artykul: Wł. Grabski — „Obecna sytuacja 


s 7 EJ w miesięczniku „Drogi Polski“, rocznik II. 
ióżenia imał Tadeusza Adamczewskiego: 
Sowęm Polski”. Poznań 1923. 


„Uwagi o po '! 
| dzać, 


mają wynosić koło 17: miljarda franków zł, mu- 
siałby chyba cały markowy kapitał obiegowy koło 
30 razy rocznie, a więc 24: razy miesięcznie prze- 


pływać przez kasy skarbowe. Jest to technicznie : 


niewykonalnem. Ciekawą byłoby rzeczą dowie- 
dzieć się, jak p. premjer wyobraża sobie płacenie 
i ściąganie podatków w naturze, n. p. w zbożu, na- 
fcie, suknie etc., według jego zapowiedzi w expose 
sefmowem. 

Według dat, podanych przez p. Plutyńskiego, 
przedstawia się normalny stosunek rocznych dom 
chodów kilku państw do ich środków obiegowych 
następująco: 

Srodki obrotowe w banknotach 
Francja (1911) _— 5.243.400.000 fr. zt. 


Roczne dochody 
4.185.583.750 fr. zł, 


Szwecja — 206.490.698 Kor. 243.037.376 Kor. 
Japonia — 401.624.928 jenów 568.903.916 jenów 
Argentyna — 307.508.709 pesos 121.573.581 pesos 


Jedynie Auglia wykazuje Ł: 28.209.277 w emisji 
banknotów, a Ł: 203.850.588 w dochodach, co się 
tlómaczy powszechnie przyjętym i wysoko razwi- 
niętym obrotem czekowym przy zupełnie nikłym 
obiegu gotówkowym. 

Na podstawie powszechnych, a także u nas do- 
tychczas poczynionych doświadczeń należy przy- 
jąć, że roczne wpływy do kas państwowych mogą 
wynosić najwyżej dwukrotny iloczyn kapitału o- 
biegowego. W markach czyni to tylko 18 miljonów 
dolarów, czyli koło 100 mił. zł. franków. Do 1.500 
milionów franków zł. droga więc wcale daleka, 

Palącą jest tedy kwestią chwili — pomnożenie 
wartości środków obiegowych w państwie. Pan 
Płutyński proponuje zużytkowanie obcych walut 
ptzy pomocy dopiero założyć się mającego banku 
o dwóch samodzielnych departamentach: depozy- 
towym i bamkowym i skomplikowanego aparatu 
wystawianych i loombardowanych certyfikatów do- 
larowych. 

Naturalna, prostą i łatwą w szybkiem urzeczy- 
wistnieniu jest droga wolnego obrotu dewizami, u- 
legalizowanie więc faktycznego stanu, utrzymują 
cego się siłą konieczności życiowych wbrew 
wszelkim przepisom ustawy i bezskutecznym poli- 
cyjnym zarządzeniom. Tego żądają także p. Ten- 
nenbaum i jego współpracownicy. Niedociągnięcie 
linji ich rozumowania do ostatecznej konsekwencji 
leży jednak w przecenianiu szybkiej i pełnej sku- 
teczności środków naprawy Skarbu, przez nich 
proponowanych. Według nich należy uznać uszczu 
plony zakres działania marki polskiej į „poprzesta- 
jąc na tem polu, ustabilizować ją zapomocą zró- 
wnoważemia budżetu“: a) przez naciśnięcie śruby 
podatkowej przy dobrowolnym obiegu obcych wa- 
lut; b) przez zerwanie z lekkomyślnem kredyto- 
wamiem podatków, z udzielaniem kredytów dla 
przemysłu t zaliczek na dostawy (same kredyty 
i zaliczki absorbowały ma 1. października 1923 
połowę kapitału obłegowego; c) przez zagraniczne 
kredyty krótkoterminowe, jako jedynie odpowia- 
dające chorobie naszego pieniądza — atrozii kapi- 
talu obiegowego — a osiągane wekslowym mate- 
riałem bankowym z wolnego obrotu walutami. 

Jakkolwiek ten „rozważny i fachowy optymizm” 
pozbawiony jest tego archimedesowego punktu o- 
parcia jakim jest sanacyjna pożyczka zagraniczna 
wraz z pewnemi koncepcjami co do majątku 
i przedsiębiorstw państwowych, punktu oparcia, z 
którego wyważyć możnaby Świat polskich finan- 
sów i gospodarstwa społecznego i pchnąć go na 
nowe, zdrowe tory, to jednak wolelibyśmy, żeby 
obecna era naprawy skarbu, wyposażona wyjątko- 
wemi pełnomocnictwami i poparciem większości 
społeczeństwa, była Obrała raczej drogi tego „Op- 
tymizmu* niż bezdroża waloryzacji dochodów 
państwowych, kombinacji złotowych i dwuwalu- 
towości Złotowo - markowej, w które premier 
Grabski wierzy i pragnie, „by inni w ten plan u- 
wierzyli go wykonywali“. Bowiem łatwiej można 
było od tego „optymizmu* posunąć się jeszcze O 
krok jeden ku sanacyjnej pożyczce zagranicznej 
i do kompleksu związanych z nią Środków napra- 
wy, od lat przez Towarzystwo Ekonomiczne w 
Krakowie zalecanych, niż nowymi cksperyimenta- 
mi stan choroby potęgować, nowyini wstrząsami 
zupełnie iuż wyczerpane społeczeństwo nawię- 


Rezygnujemy na tem miejscu z rozprawiania się 
z koncepciami złotowemi į waloryzacją dochodów 
i odsyłamy ciekawych do książki p. Fennenbauma 
i towarzyszy. Praktycznie już widzimy ich skutki 
od szeregu dni. Nie tylko państwo waloryzuje ca- 
łym szeregiem skombinowanych stawek, które wy 
twarzają zrozumiały chaos tak w społeczeństwie, 
jak we wszystkich gałęziach administracji pań- 
stwowej, lecz całe życie gospodarcze rzuciło się 
w szalony wir hyperwaloryzacji i czy to według 
możliwie najwyższych nie stawek, lecz czarnogieł- 
dziarskich kursów, doliczając nadto fantastyczne 
premie ryzyka | eskont za przyszły spadek marki, 
Wynikiem tego: rosnąca z chwili na chwilę droży» 
zna, brak gotówki markowej, gwałtowne kurczenie 
się zakresu jej działania i ucieczka od niej, 

W wielokrotnie cytowanej książce „Skarb Rze- 
czypospolitej* czytamy © waloryzacji: „Skarb 
tempa cen nigdy nie uchwyci, a więc będzie po- 
bierał mniej. Życie gospodarcze będzie zawsze 
dyskontowało przewidywany wskaźnik waloryza- 
cyjny w rozmiarach większych. Rozpocznie się 
gra pomiędzy skarbem a gosnodarstwem narodo- 
wem na gruncie dyskonta przyszłego wskaźnika 
waloryzacyjnego, czyli walka o to, kto trafniej 
przewidzł spadek marki, a ten, kto będzie grał le- 
piej na baisse marki, ten zyska i wygra. Doświad- 
czenie wskazuje, że przy takiem współzawodmi- 
ctwie skarb zawsze przegrywa i to podwójnie, bo 
ina spadku marki“. 

Szerokie masy społeczeństwa w inflacyjnej go- 
spodarce zubożały, garstka spekulantów ich kosz- 
tem się wzbogaciła. „Umęczone społeczeństwo“ — 
powiada p. Tennenbaum — „zaczyna wierzyć w: 
środki cudotwórcze, w atmosferze gorączki i prze- 
strachu rozwija się nieprzytomna gra na sanację 
skarbu. Gdy nas jeden środek zawiedzie, powraca- 
my do innego, tak że cyklicznemu ruchowi minł. 
strów skarbu odpowłada cykliczny ruch cudow- 
nych środków”, 


Konferencie u ministra 
przemySłu i handlu 


Jak wiadomo z inicjatywą obecnego munistra dla 
handlu i przemysłu, p. Kiedronia rozpoczął się 
cykl konierencyj byłych ministrów tego resortu 
nad kwestjami gospodarczo-iinansowemi, wynika- 
jącemi w handlu i przemyśle w związku z akcją sa- 
nacyjną. 

Pierwsza taka konferencja odbyła się 19 bm. 
Następna zaś 22 bm. Na tej drugiej konferencji, 
odbytej pod przewodnictwem min. Kiedronia z u- 
działem podsćkretarza stanu min. skarbu. p. Klar- 
nera, rozważano w dalszym ciągu spawy, zwią- 
zane z ogólną sytuacją gospodarczą i wypowia- 
dano się nad czynnikami, mogącymi wpłynąć na 
ałagodzenie kryzysu, jak również nad zamisrze- 
niami rządu w zakresie sanacji życia gospodarcze- 
go. Dotknięto między innomi następujących kwe- 
styj: 

Jak najszybszego wprowadzenia nowej waluty, 
która niezawodnie powinna pizyczynić się do 
stworzenia normalnych stosunków gospodarczych 
i usunięcia nie określności, oraz umożliwienia ra- 
cjonalnej kalkulacji, uznano w związku z tem za 
pożądaną sprzedaż niektórych dóbr lub obiektów 
państwowych, celem uzyskania funduszu sanacyj- 
nego na nową walutę, tudzież zastosowania pew- 
nych ulg celnych dla eksportu, o ile ten znajduje 
się w warunkach celnych. 

Wskazywano na konieczność zmiany dotych- 
czasowego systemu pracy, Oraz dnia roboczego, 
a przez to samo zwiększenia i potanienia produkcji, 
wprowadzenła do produkcji racjonalnych inwes- 
tycyj, racjonalnego zużycia wegla i obniżenia 
wskutek tego jego cen, zbyt wygórowanych, ra- 
cjenalnego wyzyskania opału w kolejnictwie, 

Wyiażono opinię, iż w stosunku dostawek trans- 
portowych należy kroczyć drogą umiarkowaną. 

Poruszano dalej kwestję uruchomienia prze ny- 
słu budowlanego, jako podstawę do utrzymania 
przy życiu całego szeregu przemysłów, 

Trzymano się również wytkniętej linji polityki 
gospodarczej Polski — linji wolnego handlu, usu- 
nięcia celem uzdrowienia stosunków cen rucho- 
mych w przemyśle, gdyż przemysł powinien kal- 
kulować według cen stałych, nie zaś ruchomych. 

Pozatem przedmiotem obrad była sprawa spó- 
lek akcyjnych, ich przewalutowania, panuiących 
w tej dziedzinie niezdrowych objawów, przytem 
ze strony przedstawicieli min. skarbu podkreślano. 
że w dobie sanacyjnej, kiedy rząd sam będzie mu- 
siał sięgnąć do zapasów oszczędności, w społe- 
czeństwie nie byłoby wskazanem nadinierne wy- 
puszczanie emisji nowych akcji często niedosta- 
tecznie umotywowanych potrzebami przedsiębior- 
stwa. 

Konferencja ministrów podkreśliła wreszcie znz- 
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czenie roli „jaką w polityce państwowej powinno 
odgrywać min. przemysłu i handlu, kompetencje 
którego nieraz są zbyt szczupłe, podczas gdy w 
interesie życia gospodarczego powinny one być 


rozszerzone. 
——m—— 


Sytuacja gospodarcza 
Niemiec w aobDie obecnej 


(Od naszego korespondenta). 
Berlin, 24 stycznia. 

Spadek franka francuskiego me mało przyspo- 
rzył kłopotu agrarjuszom niemieckim. Dowiedzieli 
się bowiem, że dzięki różnicy w cenie, sprowadzo” 
no kilka wagonów mąki francuskiej do Niemiec, 
które tylko w czterech piątych są w stanie pokryć 
własne zapotrzebowanie, i bez mąki zagranicznej 
tysiące obywateli musiałoby ponieść śmierć glo- 
dową. Los wspólrodaków mało wzrusza agrarju- 
szy, Ważniejszem jest, że mąka francuska konku- 
ruje korzystnie z niemiecką i psuje ceny. I ci, któ- 
rzy jeszcze przed bardzo krótkim czasem zacie” 
rali ręce z radości, że F- hyli się ku upad- 
kowi i polityka Poincarego vunurutuje, ci sami zna- 
leźli nagle potok słów Życzliwie-złośliwą przepo- 
jonych ślinką i pod adresem Francii i rządu p. Poin- 
carego, wysłali na zachód za pośrednictwem 
swych gazet szereg rad i przestróg, że Francię 
wyzyskuje zagranica równie bezlitośnie, jak przed- 
tem Niemcy, że Francja może się uratować tylko 
wówczas, gdy zabroni wywozu artykułów spo- 
żywczych, w pierwszym rzędzie mąki, gdy na 
mąkę zaprowadzi cła, itd. Nagle Junkrzy odczuli 
w sobie tyle sympatji mącznej dla Francji. 

Ciekawą jest psychika Niemców. W każdem ob- 
cokrajowcu widzieli wroga, coś podrzędnego, CoŚ, 
co powinno się nienawidzieć, ignorować, lekcewa- 
żyć. Twierdzono zawsze, że Ausldndery psują ce- 
ny, że je podbijają, że wyzyskują siły niemieckie i 
tem podobne brednie. Auslander był nieszczęściem, 
a wszędzie było go pełno. I temu zagranicznemu 
nieszczęściu, zawdzięczają Niemcy w wielkiej czę- 
ści swoją egzystencję. Cudzoziemcy wykupy wali 
wszystko, a fabryki szły. Było zapotrzebowanie, 
zatrudnienie i zarobek. Od czasu, jak się marka u- 
stabilizowała ij zaczęło się robić słono-drogo, zni- 
kła plaga cudzoziemców. Wynieśli się tam, gdzie 
ładnicj, a taniej. Uspokoiły się wzburzone nerwy, 
ucichły narzekania, ucichło wszystko, aż do sta- 
gnacji. Niemcy, którzy potrafią dużo produkować, 
a mało zużywać, przychodzą teraz po rozum do 
głowy, że przecież z tą zagraniczną „hołotą” by- 
ło lepiej. Zapóźno, Wielkie „Warenhausy* zamy- 
kają piąterko po piąterku, zbliżając się ku partero- 
wi. Ogólny zastój. Narzekaiją właściciele hoteli, 
którzy pierwej pobierali prócz przepisanych cen 
80 pre. „Aulindersteuer*, że tylko 30 pre. pokoi 
jest zajętych, opustoszały kawiarnie, w barach po- 
dają herbatę i kawę, gdzie przed miesiącem prócz 
szampana niczego nie było można dostać. Na bra” 
mach wiszą kartki oznajmiające, że są do wyna- 
jęcia pokoje umeblowane. Stało się przestrono, 
wygodnie, a przy tem ten straszny brak gotówki. 

Z źródeł dobrze poinformowanych donoszą, że 
w zakresie handlu żelaza, nastała zupełna stagna- 
cja. Popyt zmalał do minimum, choćby dlatego, że 
wskutek zastoju w budownictwie, zapotrzebowa- 
nie żelaza budowlanego dosłownie ustało. W ogól- 
ności jest akcia przeczekania obniżenia cen į coraz 
częściej pojawiają się oferty, podające ceny niż- 
sze od przeciętnych. O złączeniu się w iakiś kar- 
tel, mowy być nie może, gdyż zbyt wiele jest ma- 
łych pokątnych kupców, którzyby przepisanych 
cen nie dotrzymali. Jedyną zachętą do kupna jest 
to, że przy płaceniu w silnych dewizach, dają 
większe firmy kupującym znaczny opust, z czego 
obię strony są zadowolone, bo kupujący nie potrze- 
bują sprzedawać dewizy w bankach ze stratą na 
kursie, a sprzedający drogo je odkupywać, by nie- 
mi znów płacić za towar za granicą. Nie ma gałę- 
zi w przemyśle, któraby nie skarżyła się na sta- 
gnacię. A potrwa ona aż do początku marca, bo 
w tym czasie ma się wszystko zmienić na do- 
bre, — albo też i nie. Elem. 


Przemysł francuski 
wobec dewaluacii franka 


Załamanie się franka, które w okresie zaledwie 
15 dni wyraża się, w stosunku do funta szterlinga 
jak 63:95, ma giębsze przyczyny, aniżeli to po- 
daje zazwyczaj prasa. Rekordowy ten spadek iran- 
ka wyniósł blisko 51 pre. Jak zawsze w takich ra- 
zach, tak i obecnie najiwłaściwiej jest doszukiwać 
się przyczyn, nie w spekulacji, ale przedewszyst- 
kiem w pozycjach budżetowych. 

Francja wydała przeszło 118 miljardów franków, 
na odbudowę zniszczonych departamentów. Pie- 
niądze zostały zdobyte drogą pożyczek wewnętrz- 
nych, które zaciągnięto w nadziei, iż zostaną one 
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zamortyzowane wpływami z odszkodowań  nie- 
inieckich, Odbudowy nie skończono. Czy jednak 
giówny subskrybent pożyczki, Francuz należący 
do Średniej klasy, będzie nada! chętnie pożyczał 
przy postępującej deprecjacji firanka? Odpowiedź 
na to może być udzielona, przez analogję z pomie* 
szczeniem na rynku naszych długoterminowych 
pożyczek markowych. Dysputy na ten temat, pro- 
wadzi się we Francii, w bardzo podnieconym to- 
nie, Zarazem występuje, tam zjawisko zwrotu 
kosztów utrzymania. Mimo to państwo zaimuje 
negectywne stanowisko, wobec żądań urzędników, 
o podwyższenie realnej wartości ich pensyj. by -ia-- 
ką taką utrzymać równowagę budżetową. Ta me- 
toda jednak długo nie będzie mogła być stosowa- 
na, zważywszy, iż budżet kosztów utrzymania, w 
roku zeszłym podniósł się o sto punktów. Jasnem 
jednak jest, iż podwyżka pensyj, a co za tem idzie 
i wszystkich płac, spotęgować musi jedynie spa- 
dek franka. 

Gdyby rządowi francuskiemu udało się pow- 
strzymać spadek franka, dokonałby cudu. Bowiem 
oparł on całą finansową przyszłość na zapłaceniu 
odszkodowań. 

W jakich koniunkturach, kwitnie przemysł fran- 
cuski. Posłuchaimy sprawozdania o rozwoju prze- 
mysłu żelaznego i stalowego, w listopadzie. Prze* 
kroczono w nim nawet produkcję październikową, 
która doszła do rekordowęj wysokości. I tak. Za- 
miast 514.000 ton żelaza, wyprodukowano 536.000 
ton — zamiast 477.000 ton stali, wyprodukowano 
492.000 ton. Do tych cyfr należy dodać, iż gdy na 
dzień 1 listopada było czynnych 116 wysokich pie- 
ców, w grudniu pracowało już 119. Mimo okupacii 
Zagłębia Ruhry, przemysł metalowy, nie tylko o- 
siągnął dawny stopień uruchomienia, ale go nawet 
przekroczył. W każdym razie cyfry produkcji za 
rok 1923 będą wyższe, aniżeli za rok 1922. Mimo 
wszystko dosięgnie ona zaledwie połowy pełnej 
zdolności produkcyjnej. 

Tak więc kontrast między rozkwitem gospodar- 
czym, a ciężkim stanem walutowym, objawia się 
w całej pełni. Najbliższa przyszłość wykaże, jak 
ukształtuje się linja rozwojowa tych dwóch czyn- 


ników. 
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Min'ster handlu Kiedroń 
© sytuacji w przemyśle 


Ciężkie położenie przemysł włókienniczego. — 

Sytuacja w przemyśle górnośląskim. — Przeszko- 

dy w zawarciu traktatów handlowych z Czecho- 

stowacią jeszcze nie usunięte. — Traktat rosylsko- 
polski w bliskiej przyszłości. 


(=) Współpracownik „Central Europe Press" 
uzyskał z ministrem handlu Kiedroniem wywiad w 
sprawie obecnej gospodarczej sytuacji Polski i ho- 
roskopów na najbliższą pszyszłość. Minister Kie- 
droń oświadczył między innymi co następuje: W 
okresie przejściowym do wprowadzenia stałej wa- 
luty na największe trudności napotyka przemysł 
tekstylny, który zmuszony do sprowadzania z za- 
granicy surowców za wysokocenne waluty zna- 
lazł się w okresie hyperinilacji w ciężkich warun- 
kach płatniczych i zmuszony był do redukcji dni 
pracy na 5, 4 a nawet 3 dni w tygodniu. Dopóki 
państwo nie stworzy normalnych warunków kre- 
dytu dla tego przemysłu, dopóty nie będzie 
możliwem opanować sytuacji w przemyśle tek- 
stylnym i odwrócić grożące  niebezpieczefistwo 
szerzącego się bezrobocia? Tylko zdrowy pie- 
niądz i normalny kredyt mogą przynieść w tym 
przemyśle poprawę stosunków. 

Nieco lepiej przedstawia się sytuacja w prze- 
myśle górnośląskim. Wprawdzie į ten przemysł 
kopalniany i górniczy cierpi wskutek nieustabilizo- 
wania marki polskiej, naogół jednak zdołał wyjść 
z opresji gospodarczej obronną reką. Gdyby nie 


taka sytuacja, że w niektórych tylko przedsiębior- 
stwach były pauzy jednodniowe w pracy. 
Minister Kicdroń przeszedł następnie do omó- 
wienia sprawy stosunku Polski do Czechosłowa” 
cji i Rosji w związku z zamierzonem zawarciem 
układów landlowych z obu tomi państwami i o- 
swiadrzył między inemi co następuje: Polska sta- 
ra się o jakuajrychlcjsze zrzucenie więzów, jakie 
na jej życie gospodarcze nałożyły stosunki wojen- 
ne i powojenne į zmierza do przywrócenia stosun- 
ków przedwojennych. Z tego względu rząd polski 
zmierza konsekwentnie do zawarcia układów han- 
dlowych ze wszystkiemi państwami, z któremi 
Polskę łączą stosunki handłowe. Na tem polu zdo- 
łano uzyskać dotąd znaczne postępy. Co się tyczy 
stosunku Polski do Czechosłowacji — oświadczył 
minister — należy skonstatować z ubolewaniem, 
że dotąd nie usunięto przeszkód na drodze do go- 
spodarczego zbliżenia obu państw, tak bardzo od- 


KURJER WIECZORNY — niedziela, 27 stycznia 1924 roku. 


istniejące dotąd trudności transportowe, zwłaszcza 
dotkliwy brak wagonów, w przemyśle kopalnia” 
nym Górnego Śląska produkcja mogłaby ułożyć 
się zupełnić norinalnie. Na razie wytworzyła się 


Nr 22 


powiadającego interesom zarówno Polski jak i 
Czechosłowacji. Należy jednak żywić nadzieję, że 
istnicjące nieporozumienia zostaną usunięte i że już 
w najbliższej przyszłości zostaną nawiązane pol- 
sko-czeskie rokowania w sprawie zawarcia ukła- 
du handlowego. Co się tyczy Rosji sowieckiej — 
oświadczył w koficu minister Kiedroń — że po 
uznaniu Związku republik sowieckich przez Pol- 
skę „de iure“ należy oczekiwać korzystnego zwro- 
tu w stosunkach polsko-rosyjskich, co niewątpli- 
wie ujawni się w blizkiem już zawarciu polsko- 
rosyjskiego układu handlowego. 


— mum 


TEKSTYLJA CZESKIE KONKURUJĄ Z LÓDZXIE- 
MI W.. ŁODZI. Czytamy w „Republice“ łódzkiej, Do 
Łodzi przywieziono przed kilkunastu dniami kilśw 
dziesiąt wagonów towarów włóknistych pochodzania 
czeskiego, Ten towar przybył podobno do Łodzi 
drogą okólną, a mianowicie z Czech wywieziono 
go Elbą na morze Niemieckie, stamtąd przywieziono 
go do Gdańska, a z Gdańska do Łodzi. Poni» vaż 
fracht wodny jest bardzo niski, przeto, pómimo tej 
okrężnej drogi wobec niezapłaceniu cła, towary cze: 
skie kalkulują się w Łodzi tanicj, aniżeli miajsco've 
towary włóknista, (Co gorsza znawcy 5tosunków 
przemysłowych polskich zapewniają, że w chwili 
cbecnej, wobec podrożenia kredytu, towary włókniste 
czeskie będą się kalkulowały w Polsce niżej, aniżeli 
towary włókniste, nawet w razie zapłacenia cła. Tak 
samo przedstawiają się stosunki w innych gałęziach 
przemysłu polskiezo. Wobec tego sfery powołane w 
ministerjum przemystu i hand!u į w ministerjum 
skarbu opracowały plan zabnozpieczenia przemyslu 
polskiego na czas sanacji przed konkurencją zagra* 
nicy zapomocą podwyższenia ceł przywozowych na 
towary obce. 

WYSTAWA PRÓBEK W BORDEAUX, Konsulat 
polski w Bordeux urządza w swym lokalu stałą wy- 
stawę próbek polskiej produkcji. Wzory z oznaczes 
niem pochodzenia, gatunku, ceny i t. d. przesyłać 
należy pod adresem Konsulatu w Bordeaux do filji 
domu „Worms et Co“ w Warszawie, Królewska 10, 
wzglęnie w Gdańsku, lLangermarkt 17, skąd trans: 
port do Bordeaux odbywa się już bezpłatnie. 
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Giełda poznańska 


Pozuań. 25 stycznia Za 100 MP. nominalnie (w tysią* 
cach marek pó skich). 


Bank zw. sp zar. 1800-1850 || Len w Toruniu 400 
Poz. Bank Ziemian 1v0 || Lubań 18000 
P. Bank Handl. 850-775 j| Roman May 9500-10000 _. 
Wielk. Bank Roln. — A i rI 
Stadthagen Bydg. Młyn Poznański 375 
Barc kowski 200 || Pendowski 
Brow Krotosz. 1000 || Piótno 240 
Cegielski 250-225-240 || Pneun a'yk 50 
Centrala Rol. _ 1U0-90-110 || Poz. Sp. Drzew. 550-500 
Centrala Skór. 750 || Tkanina 180 
Galwana 200 || Tri 900 
C Hartwig 300-270-280 || Unia 2400-2500 
Hurt. Sp. Spoż. 250-239 || Wagon Ostrowo 
Hurtownia Skór 150 || Włsła-Bydgoszcz 4200 
Herzfeld Victorius 2200-2050 || Wyt. Chemiczna 180 
Lakom Zi. Br. Grodz. 590-600-580 
——6- --— 


Ceny ziemiopłodów 

Warszawa, 25, 1. Tranzakcje na giełdzie (w na- 
wiasach ilość tonn) w Miljonach Mp za 100 kg net- 
to, Franco stacja załad.: pszenica pomorska (20) 
43,5, żyto kongr. 118 f (30) 26, jęczmień kongr. (10) 
24, browarowy (15) 26, owies kongresowy (15) 
24,5, owies kongr. jednolity (25) 25, mąka Żytnia 
10% kongr. (30) 48, 70% poznańska (30) 54, żytnia 
50% (10) 57, otręby żytnie (10) 15, pszenne (15) 
19,75; franco Warszawa: mąka żytnia 70% kongre- 
sowa 52. Usposobienie ospałe, zaofiarowanie duże. 

Bydgoszcz, 24. 1. W mili.-Mp. w hurcie loco Byd- 
goszcz za 100 kg. Pszenica 35 — 38,5, żyto 24 — 26, 
jęczmień brow. 24 —26, owies 24—26, otręby 
pszenne 18, żytnie 16, mąka żytnia 70% z workiem 
49 — 53, tendencja słabsza. 


Ceny złota i srebra 

Kraków, dnia 26 stycznia. W dniu dzisiejszym 
płaciła P. K. K. P. za gram złota 6,512.400, za 
gram srebra 156.200. 

Monety złote: Korona austrjacka 1,985.000, 
Monety Unji łacińskiej 1,890 Qu0. Dolar 9 8u0.000. 
Funt szterling 47.686.000. Gulden holenderski 
3938.000. Korona skandynawska 2,625.000. — 
Marka niemiecka 2,334.000. Rubel 5,042.000 m. 
Dukat 22,40 .000. 

Monety srebrne: Korona austrjacka 777.000 
Monety Unj: łacińskiej 777.000, Gulden austrjacki 
2,068.000, Gulden holenderski 1,759.000, Szylling 
974 100, Dolar 4.478 000, Korona skandynawska 
1,117.000, Rubel 3,350.000, Marka niem. 931.000 
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Frank waloryzacyjny na 27-go stycznia wynosi 1,920.000 Mp. 


Rozwój kursów no Stełdzie krakowskie: w bież. (yśodniu | ZLECENIA GIEŁDOWE 


Kraków, od poniedziałku 21 stycznia do piątku 25 stycznia 


AKCJE 


2 | 454 
P. T. H. I—V em. s. e- -2600—2400 1900—1825 
„lmpex* „ « eso se o> „180-195 120 
„Pharma“ (B Jawornicki) 2650—2450 1900—1800 
„Bolski GIID" jora mmg GB 700 
Żegluga Poleka . „ « « 575—600 475—450 
Zieenowski [—IV em.. „ 60.00 56300) 52303 - 54503 
H. ueg'elski, Poznań I—IX  3auu—3JUU 2:5) 2550 
„Trzeoinia” 1=Vlem.. „ 4609-44150 3800 —8600 
Polsk. a aeoee+e > 48U0 — 4v00 5200—656500 
Góra .. o o o 6 © © o 90000 - 84100 81000—830*0 
ŚWOrSZA . „ s o 6 a o o »  B3JU0—3u000| 27500- 800 
Je, ega.» s esses + 16:00—15000 | 14750—1250. 
Porska Nafta + e © © 6 » 280U = 2650 2600 2500 


(=) Z końcem poprzedniego tyrodnia szereg o- 
znak zdawało się wskazywać na to, że w ciągu 
bieżącego tygodnia nastąpi znaczna poprawa ten- 
dencii na rynku efektów. Za taką poprawą przema- 
wiała w pierwszym rzędzie stabilizacja na rynku 
walutowym, która kazała wnioskować, że całe Zza- 
ińteresowanie skupi się na efektach. Odpowiada- 
loby to zresztą ustalonej tradycji giełdy krakow- 
skiej, da niedawna jeszcze streszczającej się w za- 
sadzie: „waluty w dół, cfekty do góry”. Ponadto 
za zwyżką efektów przemawiałoby utarte powsze- 
chnie mniemanie, że proces Przewartościowamia 
ti. istotnej wałoryż.„d akcyj jeszcze Się gie rozpo- 
czął i dopiero ` w uajsliższym czasie nastąpi. — 
Wszystkie te rachuby zawiodły sromotnie. Ty- 
dzień bieżący rozpoczął z miejsca pod znakiem pe- 
symizmu a tendencia zniżkowa utrzymywała się 
prawie bez Przerwy, przybierając zwłaszcza w 0 

statnich dniach na sile, Charakterystycznem dla 
' nastroju gieldy krakowskiej w bieżącym tygodniu 
był obiaw, że nawet sztandarowe papiery mało- 
polskie np, Zieleniewski, Tepege i Chodorów noto- 
wano w Krakowie bez przerwy niżej, niżeli w War 
szawie, Wszechwładne panowanie zniżki w bieżą- 
cym tygodniu było tem większą niespodzianką, ile 
że w sobotę poprzedniego tygodnia zarówno na 
ziekdżie warszawskiej, jak I w Krakowskich obro- 
taci prywatnych ujawniła się znacznie mocniejsza 
Madencia. Nalboleśniej dotyka obecna baissa całej 
gy 12i spekulantów a la hausse na termin ultimo, 
“IR których tydzieź bieżący jest tem, czem dlą Na- 
polegna był Sedan. O ile twierdzenia niektórych 
10mbrosłych „fachowców giełdowych, jakoby wie 
- banków, spekulujących na ultimo, stało nad 
brzeg.em ruiny“, są błędne j nalwne, faktem jest, 
że znaczna liczba spekulantów zaangażowała się 
ponsd swoje możności finausowe i stoi nie tyle 
przed ruiną tle przed perspektywą wykluczenia ich 
z listy członków giełdy z powódu... niedotrzymania 
zobowiązań. l 
Ruch zniżkowy objął nawet najodporniejsze pa- 


| Tranpzakcje w tysiącach marek 


Tranzakcie w tysiącach marek 


AKCJE 
as È 21/1 | 25/1 
„Pokucie Naft S.A. Lem 2600—2000 | 2000— 1650 
Syadykat kosz. Kraków 1000 - 1100 | 700—725 
„Krakus* „ „ e» « „ » . 8200 8000 | 6100 6150 
Porcelana Cmiełów .  . 3209 „RUG | 660. -6300 
Fabr cukru w Ghodorowi* , 31030 -30090 24500 23750 
Elektr. Siersza | 1V ew, 19U0—1850 | 1759- 1650 
S. W. N'amojowslei , . . 26J0—2500 | 260—2600 
Bank .rzemysiowy I VIH 3000 -2750 2300—2150 
Ban': H poteczny . . . . 3900 | 8400 
Ziemski bank Kredyt. . . 17u0- :750 1400 - 1300 
Powszechny Bank Kredyt. 525—550 400 


Bank Zwiąż. Spółek Zarob. 
„Teronol* eserse‘ 


notował w poniedziałek 58 milionów spadł do plat- 
ku na 54*⁄ miljona, Górka z 90 miljonów spadła na 
83 miliony, Krakus z 8,200.000 na 6,150.000, a Cho- 
dorów z 31 milionów na 23% miliona. Jak widać 
z tegó zestawienia spadek kursów od poniedziałku 
do piatku był bardzo znaczny, a w każdym razie 
aż nadto dostateczny aby spekulację a la hausse 
pogrążyć w najczarniejszej rozpaczy. 

Tej znacznej zniżce kursów wtórował drugi 
wielce niekorzystny objaw a mianowicie uiemo- 
Żąość sprzedaży na giełdzie zneaczniciszych po- 
zycyj akcyj wobec braku ochoty do kupna. Dyspo- 
ment jednego z wielkich banków krakowskich za- 
kormunikował mi onegdaj, że na 50 blizko zleceń 
sprzedaży nie miał ani jednego zlecenia kupna, — 
Przyczyn tego zjawiska szukać należy — naszem 
zdaniem — przedewszystkiem w  niesłychanem 
ścieśnieniu obrotu gotówkowego i konieczności ol- 
brzymich świadczeń na rzecz skarbu państwa. Po- 
datek majątkowy i dochodowy i cały szereg innych 
opłat ua rzecz skarbu przy równoczesnym niepo- 
miernym wzroście cen artykułów |-szej potrzeby, 
nie stoiącym w żadnej proporcji de dochodów, 
zmuszają wielu posiadaczy akcyj do ich realizo- 
wania, co oczywiście zwiększa podaż i przyczynia 
Się do przyspieszenia tempa zniżkowego. 

VW kołach finansowych panuje przekonanie, że 
niezwykłe nizkie kursa papierów, nie odpowiadają- 
cę ani w przybliżeniu ich istotncj wartości, nakło- 
nią przedewszystkiem kapitalistów zagranicznych 
do silgego zaangażowania się w efektach polskich. 
W miarę napływu kapitału zagranicznego, oczeki- 
wnego w najbliższym czasie, zaznaczać się będzie 
poprawa tendencji na rynku efektów. Zresztą ocze- 
kuja powszechnie nagłego zwrotu w sytuacji, sko+ 
ra tylko wvdane zostanię rozporządzenie w spra- 
wię przewalutowania imajątków spółek akcyjnych. 

Rynek dewizowy w bieżącym tygodniu nie ujà- 
wiał zbyt wielkich wahań į dolar był stabilizo- 
wamy około kursu 10,100.000 do 10.200.000. Zapo- 


piery giełdy krakowskiej. I tak Zicieniewski, który i trzebowanie było w całości pokrywane. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszwa, 26 stycznia. (Cyfry w tysiącach): 
Bank Handiowy 13.500—13—13.250. 
Bank dla Han. į Przem. 4.385. 
Bank Przem. 3.100. 
Bank Polski przem. we Lwowie 2.200—2.300—2.225 
Bank Zachodni 6—6.250. 
Bank Zw, Sp. Zar. w Pozn. 20—25.000—20.000. 
Kijewski i Scholtze 13—14—13.500, 
Cukrownia Chodorów 22—25—24.500. 
Cukrownia Czersk 2.750—2.400—2.550. 
Warsz. Tow. F. Cukru 15—16.500— 16.250, 
Warsz. T. Kop. Węgla i. 18.500, II. 19, II. 20.250 
Iv. 20.600, dr. 21.750, | 
HL Cegielski w Poznaniu 2.150—2.250. 
Lilpop, Rau i S-ka 2,400—3.100—2.400. 
Modrzejewskie zakł, 31,500—33.500— 32.500. 
41.000. 
Norblin, Br. Buch 1 W, 5.400—5.500, dr. 8.000. 
Ostrowieckie zakł. 37—41- 40.000. 
Rohn, Zieliński i Ska 1,800—1.700. 
Spiess 4.800. 
tarachowice 15—16.500, 
sus 4250—4300-—41000. 
kisk 5500—5050—5300. 
Pitowozy 2200—2550—2400. 
iercie 1,100.600. 
rdów 1.000.009—950.000. 
ow. Transp. i Zegl. 525—600. 
375— 400. 
Haberbus 5600—--6000. 
ch i Schiele 14500—14250—14500. 


dr. 


| 


| TJ 


Spirytus 850 8250. 

Polska Nafta 2350—2825. 

Bracia Nobel 5250—8130. 

Br. Rylscy 5.500. 

Siła į Światło 2400—2300. 

Eksp. Soli Potasowych 30—29500— 32006. 
Michałów 5—5800—5.300, 


Warszawska Sietlda pieniężna 

Warszawa, 26 stycznia. Nowy Jork 9,950.000 
do 9,900.000, Londyn 42,242.000, Paryż 445.000 do 
443.500, Wiedeń 140.25—139.75, Praga 286.000 do 
263.500, Włochy  432.250—430.80, _ Szwajcarja 
1,715.000, Holandja 3,685.000, Frank złoty 1,920.000. 

Dzisiejsza dicida w Zurychu 

Żurych, 26 stycznia, otwarcie giełdy. Nowy- 
Jork 5.80. Londyn 24.49*/a, Paryż 2590. Wie- 
deń0.81'/+. Praga 16.75. Włochy 25.13*/4. Belgja 
23.40. Budapeszt 200. Helsingfors 14.40. Sofja 
412'/s. Holandja 2147/s. Christjanja ——, Kopen- 
haga —. Sto<hoim —, —. Bukareszt 2.88'/4 
Berlin 130. Belgrad 660. 


+++ 


Okazyjnie do sprzedani 


26 piekne i antyczne 


SEKRETARZE 


i Lewnowicz, Kraków, Grodzka 38. 


0090990909900 
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111 przyjmuje kantor wymiany: 


W. Buijański, Linja A—B. 


Ostatnie telegramy 
» 26 stycznia 1924 
ZAMYKANIE SZKÓŁ NA LITWIE. 
Kowno. (AW.) „Lietuvos Zinius* przynosi wia- 
domość o masowe mzamykaniu szkół ludowych 


na Litwie. — Powodem tego jest fatalny stan sa- 
niorządów. ` 


KATASTROFY W KOPALNIACH. 

Berlin. (AW.) W fabrykach azotanu w Leuna w 
Saksonii nastąpiła nader silna eksplozja, Jeden z 
kotłów wyleciał w powietrze, zabigając przytem 
5-ciu robotników i raniąc ciężko 14-stu. Prócz te- 
go lżejsze obrażenia doznał cały szereg osób. Siła 
wybuchu była tak wie” że uszkodziła naprzeciw 
leżące budynki, 

Nowy Jork. (AW.) Wedle doniesień „Tel. 
Comp.* w iednej z kopalń El Paso wydarzyła się 
wielka katastrofa, Wypadkowi uległo około 50-ciu 
górników amerykańskich i meksykańskich, którzy 
zostali zasypani, 


KWESTJA ZAUFANIA DLA POINCAREGO, 

Paryż. Po zamknięciu w Izbie dyskusji ogól- 
nej nad projektami finansowymi przedstawionymi 
przez rząd, Poincare postawi w dniu dzisiejszym 
kwestję zaufania. 


n W E E REZESK 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 


WALKA Z CZARNĄ GIEŁDĄ. Podczas obławy, 
przeprowadzonej w ubiegłym tygodniu w kawiarni 
Grand-hotelu, organa policyjne wpadły na ślad sze: 
regu spekulantów walutowych. I tak stwierdzono, 

firma spedycyjna Vorzimmer przy ul. Wrzesiń- 
skiej 1. ? przeprowadzała tranzakcje obcemi walu- 
tami, pobierając od kupców krakowskich jedynie ob- 
ce waluty za towary, nadeszłe z zagranicy, nadto 
Spekulowała obcą walutą, ujęto bowiem urzędnika 
tej firmy Leona Kornbliitha przy przeprowadzanych 
pizez niego tranzakcjzch na czarnej giełdzie. 

Nadto ujęto na czarnej giełdzie Reischera, zam. 
przy ul. Starowiśluej i Franciszką Handmera, zam. 
przy ul. Bocznej 1. 3. którym skonfiskowano 100 
dolarów, 60.000 koron austr. i 20 lai, Hecyl Kauf- 
man skoniiskowano 20 dolarów i 300 franków, Franc. 
Wohliowi Schneidrowi z Brzeska 25 dolarów i 200 
farnków, Fran Jakubowi Mendelbaumowi z Chrzae 
nowa skonfiskowano 100 dolarów. 

POSTĘPY ŚLEDZTWA W SPRAWIE WŁAMAŃ W 
RYNKU. W związku z kradzieżami do sklepów jubiler- 
skich w Rynku głównym, jak nas informuje E. U. Ś. na- 
stąpiły już aresztowanią kilku osób podejrzanych jako 
wspólników włamań. Aresztowanie sprawców, którzy 
są znani organom śledczym nastąpi w najbliższym cza- 
sie. Są również prowadzone energiczne poszukiwania w 
kierunku odzyskania skradzionych kosztowności. 3 

ARESZTOWANIA. Stanisław Gorył lat 25, został are- 
sztowany za kradzież mąki wartości 35 milionów mk. na 
szkodę młyna „Ziarno* w Podgórzu. — Kurdziel Paweł 
ii aresztowany na stacji Grzegórzki za jazdę bez 

iletu. 

— Aresztowano Szymona Ruckiego lat 31, gdy wiózt 
ulicą Stradomską 2 kawałki żelaza wagi około 100 kg, 
skradzione z cegielni Lewkowicza w Kobierzynie. 
| KRADZIEŻE. Kapuścic Andrzejowi doróżkarzowi skra 
dziono koc wartości 100 milionów mkp. z doróżki na sta- 
nowisku przy ul. Batorego. — Urbankowej Janinie skra- 
dziono 1 suknię wartości 50 milionów z niezamkniętego 
mieszkania. — Lublańskiemu Maksymiłjanowi skradzio- 
no przez włamanie oknem I5 kg wełny wartości 200 
miljonów mk. — Piotr Fedunki, lat 28, student wydziału 
iilozoflicznęgo, zam. w Krakowie przy ul. Kraszawskie- 
go, zgłosił, iż 15 stycznia br. w pociągu z Przemyśla do 
Krakowa skradziono inu torbę skórzaną zawierającą 
książki naukowe wartości 20 milionów. 


ZE SWIATA 


JAKŻE INACZEJ U NASI Wiedeń. Znany prze: 
mysłowiec amerykański, Charles Schwab, który ba 
wi tutaj od kilku dni, oświadczył przedstawicielom 
prasy co następuje na temat stosunków amerykań- 
skich: „St. Zjednoczonym idą interesa doskonale, 
wszystkie fabryki i przedsiębiorstwa pracują w pel: 
mi, eksport wciąż rośnie, W Ameryce niema bezro- 
hocia, cierpi opa zaczej na brak sił roboczych z po- 
wodu zbyt surowych ustaw imigracyjnych. Przy: 
kładem pracy wytężonej amerykańskiego przemysłu 
jest fakt. iż Ford wyrabia dziennie 10.000 automo: 
bili, w końcu oświadczył Schwab, iż zdaniem jego. 
prezydentem St. Zjednoczonych zostanie wybranym 
ponownie prezyd"nt Coolidge. 
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WALORYZOWANE WKŁADKI 08ZCZ 


przyjmuje 


ĘDNOŚCI 


ZIEMSKI BANK KREDYTOWY — Oddział w KRAKOWIE 


Ç 
Używajcie * | |< 
światowej sławy [al 


pasty do obuwia 


„ERDAL“! 


„MATURA“ 


Kraków, ul. Grodzka 60 


Szkoła parter. 
Informacje i zapisy od 3—6 popoł. 

P. T. Wojskowi, Urzędnicy i Nauczyciele przygotowują 
się szybko i dokładnie do matury i egzaminów z 6 klas 
(na cenzus) zapomocą wykładów pisemnych, sporządzo- 
nych przez fachowych profesorów. Jedyna inst; łucia 
w Polsce. — Informacje . prospekty bezpiatnie. Na od- 

nowiedź znaczki. 329 


ZIEMSKI BANK 
KREDYTOWY 


Towarzystwo Akcyjne we Lwowie 


Zaproszenie do subskrypcji 


Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia akcjonaijuszy z dnia 16 p źdz ernika 
1923 r. oraz postanowienia Ministra skarbu ı Mini- 
stra Przemysłu i Handlu z dnia 14 gru ma 19-5 r. 
zezwalającego na podwyzszenie kapitału akcyjnego 
z Mkp. 1 0>u,00000u do maksymalnej kwoty Mkp. 
5.250.109.000 przvsiępuje Rada ŻZawiadowcza do 
Ziemsk ego Banku Kredytowego na razie ao powięk- 
szenia kapitału akcyjnego o Map. 1.U>u 00V 000 t. j. 
na Mkp. 2.1U0,0U0.ULU przez wydanie 3,75U,100 sztuk 
akcji imiennej wartości po Mkp. 28» na następujących 


warunkach subskrypcyjnych 


1. Prawo pierwszeństwa do nabycia nowych akcii 
przu ługuje dawnym akcjonariuszom w stosunku 
jednej akcli nowej emisi na jedną akcją dawną. 

2. Akcjon:rjusze chcący wykonać prawo poboru, 
winni w ponizej oznaczonym terminie przedłożyć 
swoje dawne akcje (bez arkuszy kuponowych) względ- 
nie świadeciwa tymczasowe, które będą natychm.ust 
zwrócone po uwidocznieniu wykonania prawa po- 
boru. 

3. Cena emisyjna nowych akcji wynosi dla daw- 
nych akcjonarjuszy na podstawe prawa poboru, 
cznie z kosztami konfekcji, należytoscią emisyjną 
i podatkiem gełdowym 18 groszy, równych U 18 
franka ziotego, obliczeniowego w markach polskich, 
obliczonych po kursie dna wpłaty. 

Przy zgloszeniu należy złożyć w gotówce całą ce- 
nę kupna. 

4. Nowe akcje uczestniczyć będą w zyskach Ban- 
ku od 1 stycznia 1944 r. na równi z dawnemi akcjami. 
5. Termin wykonania prawa poboru upiywa z dniem 
25 lutego 1924 r. 

6. Nowe akcje wvdane będą po sporządzeniu sztuk 
za zwrotem tymczasowego poświadczenia kasowego, 
na uiszczoną wpłatę. 
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Ziamski Bank Kredytowy we Lwowie ul. Ja- 
giellońska L. 2, oraz Oddziały: w Byagosz- 
czy, Cieszynie, Gzęstocnowie, Giańsku, Koło- 
myji, Krakowie, Krośnie, Lubinie, Tarnowie, 
Warszawie, Zakopanem. 

Wa Wiedniu: „Mercurbank* i „Unionbank*, 
w Pradze: „Prazska Uvsrni Banka“ 


7. Zgłoszenia przyjmują: 


Odsetki wedle umowy ! 


PO ŻAR, 


mnie obecnej dr 
żżń e ZAD neotena sa s 


A BAC ZNOŚĆ 


GMINY, FABRYKI, SKŁADY TO 
SIKAWKI GAŚNICE, NARZĘ- 
DZIEWĘŻE.HYDRANTY AR 
MATURY POŻARNICZE 
DOSTARCZA 
SKŁAD FABRYCZNY 


EENS 


Soika akcyjna dla m.ędzynarodowego transzortu 


SCHENKER i S-ka 


a Kraków, ulica Pańska L. 3. 
Telefon Nr. 2122. Telefon Nr. 2147. 


Maszyny do pisania, telefony i urządzenia LLwOnKOWY 


dostarcza i instaluje 


— ROYAL“ 


Kraków, ul. Florjańska 49. —- Telefon 1577. 
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9 Hurtownia pasow, szczeliw, wąży 


 „ZENIT” Sp. Z op's 00. Kraków, 


ie Rzemyki do szycia, asbestiy, gumy, piły gatrowe. 
kompozycja, pres<pan etc. » 


*00004%499460220600090020000640690030069 
| 0000700700 OGTICYOPYCODYONO 


„BERLIET* 


Tvoy samochodów osobowych: HP 7, HP 12, HP 16, HP 
18 HP 22, ciężarowe: 1/2 i 3 tonowe, oraz «pony, dętki, 
masywy i gumy powozowe „Semperit” posiada stale na 

skladzie s 40 


Generalne zastepstwo na Małopolskę 


Stanisław Szybowicz, “Torton sam. © 


icz i elektrane 


„Prad“ Kraków, Gołędia 3. 
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Towarzystwo dla Hanila Wyrobami Gumowemi 


Kraków, ul. św. Gertrudy L. 2 
Adres teiegr.: PIRELLIPNEU. — lel. 4393, 3434. 
WW WSW E 1 770% RONNNNONE UNGER) . KCWND 


Odpowiedzialny redaktor: Bolesław Raczyński, — Wydawnictwo „Kuriera Wieczornego“. 


TERUS EAMEK EZIO | || 
Kasa Chorych m. Krakowa 


k.c2.. 72: a 


Obwieszczenie 


Na zasadzie art. 21 ustawy z dnia 19 mala 1920 r. 
Dz. u. Rzp. P. Nr. 44, poz. 272, oraz reskryptu Mini- 
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej z dnia 26 stycznia 
1924 r. Nr. 5Z1!VII kaua Kasy chorych m. Krakowa po- 
wodowana niezmiernym wzrostem drożyzny a tem sa- 
mem ogromną zwyżką cen środków leczniczych, opa- 
trunkowych, opłat szpitalnych, tudzież ińnych wydate 
ków Kasy i biorąc pod uwagę obecne zmiany w stosun= 
kach zarobkowych i nieproporcionalnie niskie zasiłki w 
stosunku do pobieranych faktycznie płac członków Kasy, 
rozszerza z dniem i lutego 1924 r. granicę placy ustąe 
wowej dziennej z Mkp. 3,000.000 do Mkp. 16,006.000 
dziennie. 

Wobec tego § 19 statutu Kasy obejmować będzię 
XXXI odpowiednio skombinowanych grup zarobkowych 
z tem, że do ostatniej grupy przydzielać słę będzie u- 
bezpieczonych z faktycznym zarobkiem ponad Mkp. 
15,500.000 dziennie. Stosownie do tego podwyższone zo- 
staną odpowiednio wszystkie opłaty, jak też ustawowe 
zasiłki dla ubezpieczonych. 

Wzywa się zatem wszystkich pracodawców, aby w 
przeciągu 3-ch dni od daty niniejszego ogłoszenia podalł 
rzeczywistą wysokość obecnych zarobków ubezpieczo= 
nych (świadczenie w gotówce, w naturze i od osób trze- 
cich), w przeciwnym bowiem razie, skale opłat podnie« 
sione zostaną ż utzędu, w stosunku do przeciętnego za» 


robku lokalnego w danym zawodzie, a wnoszone Z Aego 
pana reklamacie nie będą uwzględniane = ą 


Również sami ubezpieczeni we własnym interesie (za-= 
siłki pieniężne, szpitalne, dla położnic i pozgrzebawe) 
winni starać się o to, aby pracodawcy mniejszemu we. 
zwaniu zadość uczynili, przyczem zaznacza się, że po 
myśli art. 55, ust. Il. cyt. ustawy pracodawcy obowiąe 
zani są dać listę płatniczą Kasy chorych do przejrzenia 
każdemu ze swych pracowników. 

Potrzebne druki t. j. tabelki obejmujące nowe grupy 


| zarobkowe, wysokość opłat członków i pracodawców, 


jak też zasiłków, można otrzymać w Kasie w godzinach 
urzędowych. 


Kraków, dnia 27 stycznia 1924 r. 
RADA KASY CHORYCH M. KRAKOWA. 


HAADSOBABEGAAMSAWGEGE 
Potrzeba chłopców 
i kobiet 7 wee. wać wie 


czornego*, Dunajewskiego 5. 


WEJEEOEHEBEEEESOEJEJ 


NA RATY!! 


Ubrania frakowe, smokin- 
gowe. mary nurkowe piasz- 
c'e, kostiumy, damskie, 
według miary, z wiasnej 
lub dostarczonej materji 


Ząaać wszędzie 
„ur,era Wieczornego 


poeca Jozef „UMata, | WWWWWWWwWWW 
Kraków, Szczepansnu 11. 
Pitrwszor.ędne siły mę” 
we. Ceny pizystę. ne. 183 

Dia Panów Dia Panów 

? | moncczaacw wici i 

Zastępcow i akwizylorów Specjalność! 226 


na korzystnych warunkach 
w Krakowie i we wszyst- 
kich miastach zach. Maio- 
polski i Słą ka Cieszyń- 
skiego poszukuje Pozneń- 
ski uan< Ubezp. Kraków. 
Rynek gł. 9. (Kaucja wy- 
magana). 127 


Szlitlernia brzytaw oraz wielki 
wybór brzytew, scyzorykow i 
maszynek do włosów na Skiaczia 


MYSZKUWSKI, 


Kraków, ul. Dietlowska 46. 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie. (Telefon 1310). 


